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ROK XIV

Rozmowa z wiceprezesem P.Z.B. mec. Bogusławem Seydlitzem o najbliższych planach boksu polskiego

Korespondencje z Londynu, Manchesteru, Berlina, N. Yorku, Paryża i St Anton

Na temat zamierzeń polskiego 
pjęściarstwa na najbliższą przy
szłość ukazują sie od czasu do cza
su najrozmaitsze wiadomości. De
zorientują one nietylko zwolenni
ków boksu lecz też i samych za
wodników, którzy nie mając wy
tycznych na najbliższa przyszłość 
zaniedbują się w treningach. Chcąc 
otrzymać dane z najbardziej mia- 
todajnego źródła poprosiliśmy o 

iratki wywiad wiceprezesa P.Ż.B. 
p, mec. Bogusława Seydlitza, któ
ry w miłej pogawędce przedstawił 
nam projekty P.Z.B. na najbliższą 
przyszłość.

JEDZIEMY DO BUDAPESZTU

— W poniedziałek — mówi p. 
Seydlitz — otrzymaliśmy list od 
wenerskiego związku bokserskie-
£0

ił

wyjaśniający sprawę organiza- 
mistrzostw Europy. Okazuje się. 
mistrzostwa zgodnie z regula-

min FIB-y, przeprowadzi zwią
zek węgierski. Jedynie reklamę i
przygotowame sali oddano w ręce jscr{)m możność zmierzenia się z 
osoby stoja.cej poza z wlązkiem. । uaileosza klasa europejską. W spot 
Wobec takiego stanu rzeczy nasze • 
zastrzeżenia upadają i na mistrzo-
stwa do Budapesztu wyjedzie
na drużyna w składzie ośmiu
serów.

Jak wiadomo, mistrzostwa

pel- 
bok

OSADA OXFORDU PO SKOŃCZONYM WYŚCIGU 
była zupełnie wyczerpana, a wioślarzom, wypadały.z rak wiosła.

En-
ropy odbędą sic w dniach 11 do 15 
kwietnia, natomiast 1S kwietnia ro 
«jramy w Budapeszcie mecz m;e 
dzypaństwowy Polska — Węgry 
wkookurencii o puhar Europy śród
kowej. Mecz ten zmnieiszy znacz- zastępcę.

łkaniu z Węgrami nie stoimy na po 
1 zycii przegranej, gdyż ostatnie ich 
l występy w Polsce wykazały, że 
.Mzwi ich boksu się nieco obniżył 
'a mistrzostwa Węgier nie wyłoni
ły. mojem zdaniem, żadnych rewe 
laevi. Jesteśmy też zdecydowani 
w razie poważniejszej kontuzji któ 
regokolwick z naszych pięściarzy 
na mistrzostwach sprowadzić na 
mecz międzypaństwowy z kraju

niekoszw naszej ekspedycji, po- 
wważ W egrzy zwracają nam prze 
M w <mie strony oraz dają u- 
Wman c na miejscu. Wobec pust

...I SKŁAD

jest to argument, które- 
urny lekceważyć.

Składu 
tura lnie

naszej reprezentacji na- 
jeszcze nie ustaliliśmy.

BATALJA Z NIEMCAMI

W dniu 29 kwietnia, jak wiado
mo. rozegramy mecz z Niemcami 
w Poznano, prawdopodobne rów 
nież w konkurencji o puhar Europy 
środkowej. Propozycji Niemiec w 
tym kierunku zarząd jeszcze nie 

(rozpatrywał, lecz nie przewiduję 
sprzeciwów. Chcemy aby startowa 
ła reprezentacja z Budapesztu, jed 
nak wszystkie obecne rachuby mo 
gą zniweczyć kontuzje, wobec cze 
go rozwodzić się dziś nad ewentu
alnym składem byłoby przedwczes 
ne.

Jedną inowację, niewątpliwie 
przykra dla widzów, chcemy wpro

wadzić na zawody Polska — 
Niemcy, mianowicie wydatnie pod 
wyźszyć ceny biletów, do pozio
mu warszawskiego. Jest to dla 
nas nieodzowna koniecznością i 
przystępujemy do niej co głębo- 
kiem zastanowieniu się.

Ostatnie mistrzostwa Polski w 
Poznaniu wykazały, że w okrę
gach posiadamy materjał dobry 
lecz technicznie slaby. Bez pomo
cy dobrych trenerów, materjału te 
go nie podciągniemy a mecz z 
Niemcami ma nam dać środki na
zaangażowanie 
niczoych.

TRENERZY

Projektujemy 
osiem miesięcy

trenerów zagra-

CRACOVlA — GARBARNIA 3:2 
Od lewej: Lesiak, Włodek (łapie piłkę), Kossok, Stankosz,

nie stoi na przeszkodzie rozegra- jednakże od zgody „Chicago Ta
nia iednego dnia drugiego’ meczu buoe“.: • ....
międzypaństwowego. Przyzna lę. Po przybyciu d.o Ameryki mamy

.Mo.eni zdaniem do Budapesztu po 
i winni wyjechać Jarząbek lub Rot- 
,holc, Rogabki, Forlański lub Kaj- 
Inar, Sipiński. Seweryniak, Maj- 
chrzycki. Antczak i Piłat. W wa
dze muszej i piórkowei odbędą sie 
eliminacje w drugie święto Wiel
kanocy.

przyczyn: brak zgody Niemców ,5 V. . ^Darr PCTartPer°". lec^:Drz® 
na spotkanie w terminie wcześnie; i
szvm. iuż poprzednio ustalonym 
itd. W przyszłym sezonie chcemy

sobie, że przed meczem nie wolno
nam przyjmować żadnych zapro
szeń od kolonji polskiej, aby nie za } 
klócać spokoju naszych zawodni- i 
ków. W dotychczasowych spotka
niach w tei konkurencji. Ameryka
nie pokonali Francje’ 10:6, Irland
ie 12:4, remisując .z'Niemcami 8:8. ;

Te nasze projekty:—końc?y p. ■ 
Seydlitz— spotkają sie niewątpli- ( 
wie z zastrzeżeniami z różnych « 
stron, lecz uważamy, że przepro- i 
wadzenia ich wymaga dobro poi- ł 
skiego pięściarstwa. Pracując spo- = 
łecznie jesteśmy jednak przygoto- ; 
wami na krytykę i z wdzięczno- ‘ 
ścia przyjmujemy każda rzeczowa t 
ocenę naszych poczynań. ■

St. ŚI.

NASZE NADZIEJE..

granice ł. w u, aby dać naszym bok

ZAGRANICZNI

zaangażować na 
dwóch do trzech

' $ 3

w mistrzo- 
przesadnych 
wy iść poza

Co do wy. tik ów 
tiwach o c ży wimy 
nadziei. urn simy

w nie i>
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PARYSKI WELODROM ZIMOWY 
w czasie rozgrywania na nim sześciodniówki.

W 
ł*

REPREZENTACJA GÓRNEGO ŚLĄSKA WBIEGA NĄ BOISKO W BYTOMIU, 
gdzie rozegrała bezbramkowy mecz z Niemcami» mńjąc naogól przewagę.

ROZPACZLIWY GEST 
bramkarza Raclngu, który nie 

’ może przeszkodzić akcji naóast- 
ników C. A. P, ’. ;

trenerów zagranicznych od 15 
sierpnia b. r. do 15 kwietnia przy
szłego roku. Trenerzy ci pracowa
liby po trzy miesiące w okręgach: 
warszawskim. łódzkim, pomor
skim. śląskim, krakowskim, lwów 
skim i poznańskim, przeprowadza
jąc w okręgach silniejszych rów
nolegle z treningami zawodników, 
kursy dla instruktorów. Do słab
szych okręgów chcielibyśmy wy
słać instruktorów krajowych.

Kwestie wyniku sportowego me
czu z Niemcami uważam za otwar 
ta, licząc sie z rezultatem remiso
wym, chociaż i nieznaczna wygra
na leży w granicach naszych moż
liwości.

LOSY AUSTRJI W REKACH 
WARSZAWY

Spotkanie z Austrją w dniu1 29 
kwietnia w Warszawie, zależy w 
chwili obecnej od decyzji WOZB. 
Jeżeli Warszawa zgodzi sie na 
przeprowadzenie tego spotkania nic

pozostawić inicjatywę urządzania 
spotkań międzynarodowych ogrę- 
gom i klubom.

Skład na Austrię przewiduję na
stępujący: Rotholc lub Jarząbek. 
Moczko. Kajnar lub Forlański — za 
leżnie od yyyniku eliminacji w dru
gie święto, przyczem zwycięzca 
stanąłby do walki z Niemcami, po
konany przeciw Austrii. W lekkiej 

iBąkowski. w pólśredniej nie widzę 
w chwili obecnej nikogo, w śred
niej — Chmielewski, w półciężkiej 
— Karpiński lub Wezner i w cięż
kiej — Wocka lub Krenc?

WYPRAWA ZA OCEAN

Mecz z Ameryka jest w zasadzie 
zakontraktowany lecz o składzie 
zespołu byłoby przedwcześnie mó 
wić. Prócz meczu oficjalnego orga 
nizowanego przez „Chicago Tribu 
ne“ zamierzamy odbyć jeszcze jed
no lub dwa spotkania, co mamy 
też zastrzeżone .w umowie. Wy
bór przeciwnika uzależniony jest

MISS KESSLER 
zajęła pierwsze miejsce w tur
nieju pań o puliar Kandabaru.

7 T
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Lekkoatleci wychodzą na bieżnie
Nowe wiefci z obozu treningowego pań

Zawody lekkoatletyczne na Biela
nach, które w nadchodzącą niedzielę 
organizuje WOZLA, zostaną najpraw- 
dopodiobniea przeprowadzone na o- 
'twartej bieżni, a nie w hali, jak było 
początkowo' projektowane. Z powodu 
wyjątkowo wczesnej wiosny, boisko 
iC1WIF‘u zostało już całkowicie przy- 

■ gotował! e.
I Program zawodów nie ulegnie z te- 
I go powodu żadnym zmianom. Din pa 
i nów rozegrane zostaną następujące 

1 konkiuirenicje: trójbój szprmterów w 
j dwu kliasadi (60, 80 i 100 mtr), szta- 
j feta 3x800 mtr. (w razie przeprowa- 
I dzenia zawodów w hali, będzie to pró 
: ba pobicia rekordu) skoki wwyż, 
I wdał i o tyczce, rzuty kulą i dyskiem. 
I W zawodach startować będą wszy- 

■ Scy czołowi zawodnicy stołeczni z Ko 
; strzewskim, Kuźmickim i Trojamow-

Janowska na obóz nie przyjechała 
spowodu .przeciągającej się choroby, 
natomiast Jasieńska, nasza rekordzist- 
ka w kuli, zjawiła się pewnego dnia na 
Bielanach, ale jedynie... w charakterze 
gościa. Bawiła ona przez kTka dni w 
Warszawie razem ze swoim narzeczo
nym, znanym lekkoatletą Zaborzyń- 
skim. którego niia poślubić już w naj
bliższym czasie. Nic dziwnego, że Ja
sieńska nie ma chwilowo głowy do 
treningu, zapowiada jednak, że i ona i 
jej przyszły małżonek, nie mają za
miaru rzucać sportu lekkoatletycznego, 
spodziewając się w przyszłości dal
szych w tej dziedzinie postępów.

15-so lipca w Warszawie
mecz kobiecy Poiska-Niemcy

Mecz 
Niemcy 
teczime

lekkoatletyczny part Polska —
można uważać już za osta- na 100, 200,

Do programu meczu waldą: biegi
80 m. plotki i sztafeta

zakontraktowany. W dniu 21 | 60 x 75 x 100 x 200 mtr.. rauty: dy-
b. m. PZLA otnzyimal od pokrewnej • slcem, kulą i □■szczepem, wreszcie 
instytucji niemieckiej pismo, w któ-: skoki: wdaj I wwyż z rozbiegu.
rem nasi sasiedzi z Zachodu zgadzają I Punktacja 5:3:2:1. w sztafecie 7:4. 
się na szczegóły spotkania, mającego: Do ostatecznego podpisania umowy 
się odbyć dn. 15 Kipca r. b. w War-i brakuje jeszcze uzgodnienia drobnych 
szawie. 1 różnic finansowych.

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — Austria w Warszawie, dnia 
29 kwietnia r. b. najprawdopodobniej 
nie odbędzie się. Zarząd WOZB po 
rozpatrzeniu propozycji PZB doszedł

do wniosku, że koszta tego meczu są 
ogromne (6.000 zł.) i o ile PZB nie bę-
cizie partycypował ewentualnych
stratach, WOZB zrzeknie sie zorgani
zowania tej imprezy w Warszawie.

Lista zawodników Europy
zaproszonych na mistrzostwa do Turynu

Wraz z przydziałem miejsc bezpłat
nych na mfsitraositwia ieklkoaitleityicizine 
Euncipy w Tmryinę, zestala «ipuibltkio- 
wama iista zawodników, którzy kardy 
diują ma ciwie miejsca. Bezimienne są 
tylko ipaństwa, które wysytoją po jed 
nym zawodn ta. a więc Beiliglai, Buł- 
gairlja, Hiiszpamća, Irteitidljai. Łotwa, Li
twa, Luxtimbuiror, Pointiuigai|ja, Riuimumla, 
Turcja i Jugosławia.

.Po dwu eiaiwoidin'kóiw wysyłają: 
Anirtrja (Rnnem. Pudhbenger). Dam ja 
(Ntalsen i Larseii). Grecja (Frainiffiid:'s 
j Maiudcais). Szwajcariia (V egel i Eg- 
genberg), Czecłiostowaciją (Dorida. i En 
gcl).

Po itnzech: Polska (Kusociir-ik'. ne. 
lljaszi, Plawczyk), Holandia 
Jaiinssen ;l Paters), Norwcgą 
sęn, Albrechtsen i Halvorscn).

Ęstonija wysyła czterech: W’ ! 
Sułe, Kuuse i Kutlfa. Francja 
po siedlmto: Francja: Keller, N , u;,' , 
Rocbaird, Rcrolłc, Paul, Nocl. W llr 
Anglia: Saiiiininers, Wolff. Tlmm.., p 
vensen. Fmilay. ford Buirghley i 
jeden średlriiiodysteinso'wi'ec.’

Węgry mają prawo do ośm u -i _ 
■K-wacs, S®abo, Bodoss-y. Bale;1', jij 
rany, Remccz. Ma duras z i Vurs ■

Nemcy i Szwecja wysyła.i:; ■, । 
zawodników: Niemcy: B'oirchin-.: ■■ , । 
niaitih, Volgl, Metaner, Syptog.

K

■ iskiim U na czele,
wianie Siwak i

i stoczy z Glugiem
•ce — rewanż za 
w Przemyślu.

Panie startować

a prócz tego Iwo- 
Morończyk, który 
pojedynek w tycz- 
misirzostwa Polski

będą w bie©u 60
jmtr. w skokach wdał i wwyż. oraz 
w rzutach talią, dyskiem a oszczepem. 
iW konkurencjach tych wezmą udział 
uczestniczki kobiecego obozu treningo 
■wego.

Na obozie treningowym dla Wkko- 
i - atletek w CIWF'ie wszystko idzie jak 
; najlepiej. Z powodu wyjątkowo po- 
! imyślnych warunków atmosferycznych 
' rozpoczęto już regularne treningi. Pod 

Okiem trenera Cejzika zawodniczki 
■czynią bardzo szybkie postępy, zwła
szcza w techniczmem opanowaniu swo 

■. leli specjalności.
Wajsówna z dniem każdym nabiera 

( kondycji fizycznej i w oczach popra- 
E -wia swoje wyniki. Cejzikowa newie 
: ie ustępuje jej w rzucie dyskiem, a 
■ w talii może się już pochwalić pełną 

formą. Oszczepniczki z Łodzi, Smęt- 
kówna i Kwaśniewska pracują usilnie, 

? a trener Cejzik wiele sobie po nich 
: obiecuje, wróżąc (zwłaszcza Kwa

śniewskiej) rychłe zbliżenie się do 
granicy 40-tu 'metrów. Gorzej nieco 
jest z Jasną, która trenitagowi oddaje 
się bez. zbytniego zapału.

Na Bielany przybyła również Gac- 
f ikowska iz Pomorza (rzut dyskiem), ale 
i w ciągu kilku dni nie zdołała jeszcze 
$ osiągnąć formy, choć styl ma pierwszo, 
j rzędny.
; Że ślązaczek największe postępy robi 
i Orzełówna, która coraz lepiej opano- 
i wisie swój styl grzbietowy w skoku 
j wwyż, a pozatem robi zdumiewająco 
j szybkie postępy w biegu przez plotki, 
j Sikorzanka nie jest jeszcze w formie, 
I natomiast Plucikówna przyswoiła już 
j sobie styl kalifornijski (Osborn) w sko- 
! ku wwyż, który już niedługo powinien 
; jej przynieść poważną poprawę wyni- 
1 ków.

Szprinterki Makabi krakowskiej
Freiwaldówna j Gotliebówna, które pra- 
fcówaly przeż^^ąłą %mę,'są już'w' zu
pełnie zadowalającej formie, podobnie, 
jak. i Swiderska z Poznania. Jej kon
kurentka na długich dystansach, No
wacka z AZS‘u warszawskiego, po bez- 
czynnej zimie zwolna przychodzi do 
siebie, czyniąc wielkie postępy sty
lowe, wydłużając znacznie krok i 
nabierając większej płynności w biegu.

Berlin na różnych ironiach
Korespondencja specjalna „Przeglądu Sportowego”

Berlin, w marcu.
1 Ostatniej sześciodniówce berliń

skiej nie poiświęoiliibyśmy zasadni 
czo ani słowa, gdYby nie to, że 
jest to już drogie „six days“ — na 
30 dotąd rozegranych w stolicy 
Rzeszy, które zakończyły się ban 
kiruct w em organiza torów,

Six-days były w Berlinie zaw
sze świetnym interesem; nawet w 
okresie największej depresji gospo 
darczej przynosiły po kilkaset ty
sięcy marek czystego dochodu. 
Raz mię udały się w r. 1926 — dla 
czego, nie wiemy. Tym razem or 
ganizatorzy sami się zrzełkii ipowo 
dzenia. Wymyślili nowe przepisy, 
na których zasadzie, żaden z kola 
rzy nie jest pewny swego zarob
ku, otrzymuje nieznaczne, na pod
stawie podziału na trzy kategorje 
ustalone fixum, resztę zaś musi za 
robić sobie na forze w formie pre 
mij. Miało to wpłynąć na wzmo
żenie aktywności kolarzy w pogo 
ni za premjami, a spowodowało 
przedewszystkiem rezygnację 
wszystkich klasowych sześć io- 
diniowców, zarówno niemieckich, 
jak i zagranicznych, z uczestnic
twa w berlińskiej imprezie jubileu 
szowej.

Tak więc ruszyło ze startu kil
kanaście bardzo słabych par. Po 
dwu dniach wyścigu wytworzyły 
się niespotykane różnice, sięgające 
50 okrążeń! Kolejno wycofywali 
się co lepsi, jedyny pozostały ko
larz dobrej klasy, Rausch, opano
wał całkowicie sytuację i w towa 
izystwie słabego partnera zdołał 
już na początku drugiej połowy 
wyścigu zapewnić sobie przewa
gę, która ponad wszelka, wątpli
wość musiała wystarczyć. 
Rausch — Lohmann zwyciężyli 
też o 5 okrążeń przed następnymi, 
których — niewarta wymienić.

Naturalnie w tych warunkach 
zainteresowanie publiczności było 
minimalne, a i to minimum topnia-

ło z dnia na dżień, z godziny narciarski „Mężczyźni wokół jednej
godzinę, tak, że ostatnie etapy 1 
30-ej szcściodniówki przebyte zo-
stały przy niesamowicie pustej 
downi. Kto wie, czy nie jest 
■początek końca sześciodniówek 
przynajmniej w Niemczech —

wi
to

te-
go końca, o którym wspomina! v. 
TscJrammer und Osten w rozmo
wie przeprowadzonej z nami w 
grudniu ub. r.

Więcej emocyj sportowych prze 
żywa Berlin w „Capitolu“, gdzie 
wyświetlany test głośny film pię-

kobiety". Tytuł (zresztą, zdaje się, 
że nieoryginalny) zdradza mało 
walorów sportowych, akcja jest 
niemi jednak przesycona. Bohate
rem filmu iest Max Bear, jego part 
nerami Camera i Dcmpsey. Max 
Bear gra młodego pięściarza, któ 
rego odkrycie, karjere i sławę prze 
żywamy wraz z rozwojem akcji. 
Punktem szczytowym jest mecz 
o mistrzostwo świata z Carnerą, 
którv podobnie lak Dernpsey (w 
roli promotora i sędziego) odtwa
rza siebie samego. Otóż ten mecz

Dewne tradycje wskrzesi
nowa era działalności Czarnych

Rok jubileuszowy nie był dla
Czarnych zbyt szczęśliwy. Wal
cząc od szeregu lat skutecznie z 
niebezpieczeństwem degradacji 
właśnie w odświętnym dla siebie 
okresie nie zdołali jej uniknąć i 
zmuszeni byli opuścić organizację 
do której stworzenia niegdyś wal
nie sie przyczynili.

O głębokich przemianach struk
turalnych w klubie Czarnych do
chodziły nas oddawna słuchy. Scie 
rały sie tam dwa prądy: jeden pro 
oagował „walke“ do ostatka, z wy 
korzystaniem wszystkich środków, 
drugi — domagał sie zerwania z 
dotychczasowemi metodami, wye-

wyzyskać narzucona nam wnrost
losem sytuacje i nadać nracy inny 
kierunek.

— Zdajemy sobie sprawę, że nie 
jest to rzeczą łatwą ani wdzięczną. 
Potrzeba do tego rówinież środ
ków materialnych, których dostar 
czy nam oszczędność na mniej 
kosztownej obecnie piłce nożnej — 
oraz kolarstwo.

Najbliższym ważnym etapem bę
dzie budowa i wykończenie toru ko

właśnie laikom podoba się, rozpa
la ich do białości. Jest on rzeczywi 
ście pod względem technicznym, 
jak zresztą cały film, fenomenem 
swego rodzaju. Tak świetnie od
danych scen, takiego montażu i ipo 
mysłów. tyle prawdy w przeży
ciach aktorów nigdy jeszcze w 
filmie nie widziano. Van Dyck, 
świetny reżyser sportowych fil
mów. znakomicie wywiązał się z 
niełatwego zadania pokazania 10 
rund walki o mistrzostwo świata. 

: Naturalnie, fachowiec ma swoje 
। zastrzeżenia, gdyż wiele tu jest 
l nonsensów sportowych.

Ale film jest mimo tych usterek, 
bardzo ciekawy. A najciekawsze, 
jaki sposób publiczność berlińska 
reaguje na wypadki na ekranie, z 
jak spontaniczne radością wita 
triumfy pogromcy Schmelioga, a- 
merykanina Baera, nad europejczy 
kiem Carnerą.

larskiego w naszym parku. Mamy
aa ten cel zapewnione

Niejednokrotnie iuż pływacy poi 
scy marzyli, aby nasi osią®nęli kia 
sę, któraby pozwoliła im zmie
rzyć sie z czołowymi pływakami 
Rzeszy. Jeśli te marzenia mają sie 
kiedykolwiek ziścić, to chwila o- 
becna wymaga jaknajintensywniej- 
szei pracy.

Doping Olimpiady i tegorocz

Peter Fick
spadkobierca sławy Weissmiillera

Sensacyjny wynik młodego pływaka 
i aimeryfoańslkięgo Peter Fmdka -ma 100 
i mtir. st. dow. zdumiał cały świmt piy- 
J iwacki. Rekord Weismoeilfera był uwa- 
! żany bawieni za szczyt możliwości 
- tadizktoih, talk samo laik rekord na 200 
' mtr. 2:08, .i •naipróżmo atiakowaiii go na

wet najszybsi pływacy świata, Japoń- 
czycy.

Obecnie o wyniku Fidka nadchodzą

następujące szczegóły.' Było to w ra
mach meczu Yale UnivensWy — New 
Yank Atlhlekic Club ma basen e Yale 
<i długości 25 mtr. Flclk staniąl do po-

z Funduszu Pracy, dzięki czemu 
Lwów wzbogaci się o nowy ob
iekt. jakiego brak dawał sie już 

limioowania piłki nożnej na drugi dawno we znaki. Tradycje kolar- 
plan i oparcia się o szersze podsta i skie sa wszak u nas bardzo stare, 
wy. choćby kosztem chwilowej re I Trzeba je tylko chcieć wznowić!

15.000 zł. «nych mistrzostw Europy realizowa

zygnacji z poważoieiszei roli w pol I — Obok kolarstwa — informuje 
skim sporcie . nas dalej p. dr.-Stroński — troską

To ostatnie lekarstwo mieściło 
w sobie dawniej zarodki zbyt wiel 
kiego ryzyka. Dziś sytuacja się 
zmieniła. Na polu piłkarskiem jest 
mało do stracenia i zwolennicy ra
dykalnych haseł uzyskali posłuch 
dla swych szerokich planów. Czar 
ni wkraczają też obecnie na nową 
drogę ciekawego eksperymentu.

Chcąc dowiedzieć sie o nim cze
goś konkretniejszego zwróciłem 
się do obecnego prezesa Klubu wi
ceprezydenta m. Lwowa d-ra Z. 
Strońskiego. który przyjął mnie 
będąc w towarzystwie sekretarza, 
majora Paleologa.

— Samopoczucie nasze jest do-
bre odpowiada p. wiceprez.
Stroński, na pierwsze pytanie,, do-iedynta z nadzieją plywactiwa amery .... .... ......—  -------- —

kańskiego. Davidem Levingstonem. Po ■ dając z miejsca: — po Lidze nie 
jedynek ten był tak zażarty, że sę- plączemy i kto wie, czy utrzymaw

W.lno-Estonia
Mecz bokserski 25.113

Międzynarodowy mecz bokserski 
między Wilnem, a reprezentacją Esto- 
uji odbędzie się w niedziele w Wilnie. 
Pięściarze Estonji przyjeżdżają do Wil- 

I' na w sobotę.
Reprezentacja wileńska wystąpi w 

następującym składzie Sandler, Bagiń
ski, Kioces, Kompowski, Matiuknw, Po- 

'! likśza. Widtog i Norwicz. Beznadziej
nie'u "wilnian przedstawiają się wagi 
Ciężkie. Wystarczy powiedzieć, że ani 
Widmg, ani Norwicz nie rozegrali w 
swojem życiu ani jednego poważnego 
spotkania.

Zwraca też uwagę, że dwaj pięścia
rze wagi muszej Sandler i Bagiński 

i walczyć będą w dwóch pierwszych wa 
i; gach, gdyż zarówno Sandler jak i Ba- 
y i giński są iępsi od Zyga, który dotyoh- 

! czas występował w wadze koguciej, 
i Szikodia wiellkia, że w reprezentacji Wil

na brak będzie Łukmina.
■Dwa lata tomu Estończycy pokonali 

wilnian 10:6„ ale wówczas byli oni slab 
। si. a wilnianie silniejsi, gdy tymczasem 
i dzisiaj sytuacja uległa zmiąnie. Trzeba

dizicwle zapomn el! wząć międzycza
sy. Od 50 mitr począwszy, Fidk płynął 
już saun. Levtogistone wyczerpany wy 
cofail sto; na 100 y stopery pokazały 
czas 51,.2. a więc tylkio o 0,2 sek. gor
szy od rek<indu światowego Weismuel 
lora. -

Gdy Flek dowWziął się, że rekord 
Websmuellera został pobiity, odpowie
dział pciprostu: „Tak. istotnie, zdawało 
mi się że s:ę «Lic wlokłem". ,.

Ficlk ma wzrosfip 191 I zaledwie 19 
kvt. Posłyszymy o nim napewno nieba
wem.

Historja rekordu świata na 100 mtr. 
st. dow. pań, który niedawno pobiła 
fenomenalna Holendeńka Ten Ouden, 
przeob. dzlł różne koleje. W roku 1908

szy się w niej nie zrezygnowali
byśmy z dalszego ponoszenia tych 
nadmiernych ciężarów, których cel 
nie jest bardzo widoczny.

Dzisiaj, gdy nastąpiło radykalne 
ciecie, zdecydowani jesteśmy też

nasza będzie regeneracja lekkiej 
atletyki. Obowiązkiem wszystkich 
członków będzie ■ wykazanie się 
POS-em. Młodzieży szkolnej uży
czymy bezpłatnie boisk naszych i 
urządzeń. Chcemy parkiem naszym 
zainteresować i grona nauczyciel
skie aby wypełnić lukę, jaka stwa
rza zakaz przynależności młodzie
ży szkolnej do klubów.

— Z ważniejszych inwestycyj ma 
my w planie przedewszystkiem 
wykończenie trybuny, dalej ściślej 
sze ogrodzenie parku sportowego, 
który udostępnimy zresztą szerszej 
publiczności. Dołożymy też starań, 
aby wykończyć schronisko w Sław 
sku.

— Reasumując: chcemy stwo
rzyć ognisko zdrowego, czystego, 
amatorskiego sportu w myśl szczyt 
nych haseł, z któremi niegdyś 
przed laty nasi poprzednicy przy
stępowali do budowy pierwszych 
podwalin pod nasz klub i polski 
sport!

nych na własnym terenie robi swo 
je. Niemcy przemogli drugotrwały 
kryzys i znów oddalają się od nas, 
zwiększają i tak duży dystans.

Czasy Fischera (59,1) i panny 
Arendt (1:11,4) w crawlu i Kup- 
persa w setce na grzbiecie (1:08,6) 
sa bardzo wymowne. Ileż takich 
wyników możnaby jeszcze zacyto 
wać. A może wystarczy ogólnik, 
że na zawodach w Magdeburgu, 10 
zawodników przepłynęło setkę po 
niżej 1:03,3!?

Gli.

ner, Wetaher, Bornhoeft. Lo-s c. 
vent. Hirszfeld, Weman Stock;
cja: Lairsoiii. Ny. Lindgreni, Pe 
Areskaug. BergS-troem, Svenss 
borg, Ltodbtad. Anderson, Skoe J 
son; naidlto jeszcze 400-metrc: < 
długodystansowiec. Ftolaindja v« \ -tąpi 
z gwiaindją 15 zawodników: Straij. 
vall, Miiclielisoin, feo liclto, Łc-ht mn, 
Vintanen, Sjoesitedit, Aiki i Maitt- Jucr- 
v!nen, Perasalo, Kotkas, Ataroiu, Knu- 
tsi, Penbilta, Poirhola, Kauteuen.

Naturalnie żadne państwo in e jest 
obowiązane wysłać ■wynwenr.-nvdi za. 
wioidińków i może ich dowolni:e .’ii,e- 
nić. Lista ta jest tylko vjtakkin z 
zeszłonoczsiych wyników i ma ar4u. 
mentować dokenany przydział. I v |a. 
śnie dlatego możemy odirazu v. -kazać 
■tu .błędy, z których wynika skraj w. 
dfzś&we Ppiskr. Bo nie ma na rej nn. 
Koisitnzewsk lego i Luiokhausa, który 
liiiśeic europejskiej figurują na 
nych miejscach.

Lekkoatleci fińscy startowali w R n 
de Janeiro: łso Hollo wygrali bieg Ul 
febra w 33:34 przed Ceballosem, bi ots 
łedt na 400 mtr plotki był drugi za 
doskonałym Padldillhą — 55.4. Ko-lkas 
irizinclj dyslkiiiem 48,49 a skoczył wwyż 
185, Ailairota rzucił oszczepem 60.42 i 
dyskiem 44.64.

Świetny wynik w skoku wwyż — 
201 — Fina Kotkasa w Ameryce Połu
dniowej stawia go na czele skoczków 
Europy. Drugie miejsce zajmuje lu 
Perasolo (Fin) 198, trzecie Pławczyk 
196, czwarte O‘Carrol (Irl.) i Baker 
(Ang.) 195.5, dalej jest siedmiu zawod
ników po 195. Oficjalny rekord świata 
należy do Osborna 203, ale wynik Mar 
tyego 2.047 jest już oddany do za
twierdzenia.

Kotkas ma dopiero 19 lat i jest chy
ba jednym z największych talentów 
tak bogatej lekkiej atletyki fińskiej. 
Jest to nietylko skoczek z. bożej laski, 
ale i fenomenalny dyskobol, który mi
mo prymitywnego stylu rzucił dyskiem 
49.62. Interesujące połączenie.

Przy Kotkasie blednie sljmny ol
brzym irlandzki O. Całłaghan, mistrz 
olimpijski w rzucie młotem, który ska
kał wwyż 190, w co nikt nie cltcial-u- 
wierzyć.

Wielki tróhnecz zapaśniczy w Hel- 
stokach zakończył się generalnym tirum 
fam Finów, którzy pobłi Węgry 7:0, 
a Bstanję też 7:0, Estończycy wygrali 
z Węgrami 6:1.

I
i-i

N. S.

■I więc być przygotowanym na 
i porażkę Wilna.

Bokserska reprezentacja

pewną

Estonjl,
która przez Polskę udaje się do Bu
dapesztu na mistrzostwa Europy z 
pewnością nie spodziewała się takiego 

■ powodzenia swej oferty. Estończycy 
są poprostu rozchwytywani, a w Ło
dzi doszło do poważnego konfliktu 
pomiędzy ŁOZB a IKP. Zarówno Zwią 
zek jak i klub otrzymały ofertę Związ 
ku estońskiego. IKP, który z Estończy 
kami łączą już pewne więzy przyjaź
ni (IKP pokonał mistrza Estonjl Boksi 
Clubi w Łodzi 10:6), przyjął warunki, 
proponując termin piątek 6 kwietnia, 
tymczasem ŁOZB pospieszył się z od- 

: powiedzią akceptującą, -wysłał ją bo- 
. wienj telegraficznie i ze swej strony 

zaproponował niedziele 8 kwietnia. Na 
s; tern tle wynikł w łonie ŁOZB konflikt.

Ń leimlka Gerstnmg przepłynęła 100 nntir 
■w 1:35 i ten wyczyn figuruje jako 
póeinwszy rekordi. Już w roku 1910, Bel 
pjkia Guttensteto osiągnęła 1:26,6, a w 
iłwa tata potem Angielka Curwen wy 
śrubowała fio na 1:20,6. Australijka 
Fairmy Duraidk. budową ipnzyipoimmają
ca zupelmle dobrze zbudowanego chłap 
ca. do roku 1915 poprawiła go trzy- 
kiroitmic: 1:19,8 — 1:18,8 — 1:16,2.

Doptoro w rokiu 1920 nastąipiila eira 
Aimeryikanek, których hegemonię zła
mała dopiero Ten Ouden. Na liście re- 
ikoirdizńsiteik ■zmieniały się koilejnio; Bleib 
■meu 1:13,8, Edieirle — 1:12,8, Wehse- 
lau 1:42,2. Lackie 1:10, Geraghty 
1:09,8 i Ossipovidi 1:09,4. To były 

.toż inowę czasy; ostatnie dwa rekordy 
yaidły w rota 1929.

W neta 1930 na arenę wyipłynęła He 
len Madison i zaraz ,padil reikond caj- 
piienw na 1:08, a potem na 1:06,6. W 
czerwcu rota ubiegłego Ten Ouden o- 
debr-ala rekond Ameryikancie (1:06) 1 
teraz wreszcie wyśrubowała go ma 
1:05.4.

Sześclodnlówka paryską zatańczyła 
się awyoięsitweim fenomenalniej pairy 
hołlenderslk ej Pijnemibuirg, Wais, która 
mustala niemali do końca walczyć z 
nadiziwyczaij sillmą konkurencją i spo
częła ma laiuiriaicih dopiero w ostatniej 
dli wilii, gdy iz wyścigu wycofali sę 
Guenra — dii Paco i Bouchencn.— Biroc 
eairdo. Pi.jnenbiung — Wais przebyli 

:3.524 klim. i zdobyli! 1208 plot. Dalsze

miejsca zajęli': 2) Charlier — Aents 
705 pkt.. 3) Buysse — Deneef 688 ipfct, 
3) Ignat — Magmę 392 pkit„ 5) o aferą- 
żenóe Lemoiine — Dayen 220 plot., 6) 
Ghouiry — Falbre 125 pk't., 7) o dwa 
okrążeni Pelissier — Leduc, 8) Linani 
— Pienrontesi.

Wyścig wpław przez Moldawę (150 
mitr) wygrał Stortan w 2:10,4. Wśród 

i pań Nezavdalaova w 2:52,6.

Na ringach świata

A.Z-S. Cieszyn zorganizował na Ba- 
rnmiej Górze zawody narciarskie, któ
rych wyniki były następujące.: Bieg 
12 Win.: 1) Trojanowski 54:10,.2) Hlou- 
wzek 54:42; bieg 8 kllm. pań: 1) Ogrodź 
ka 50:18: bieg zjazdowy o charakterze 
slalomu (trasa 800 mtr.): 1).Drobisz 
1:10, 2) Hlouszek 1:14, 3) Legierski 
1:19.

Mistrzostwo Europy wagi lekkiej 
zimenJito posiadacza. Włoch Orlandi 
pokonaj ma pumlkity Beligą Sybilla w 15 
riiitndloiwym meczut. Natomiiaist my 
mistrz Europy wag! koguciied, Beflig Pe
tit Bięiuet, wygnał pewnie po 15 run
dach z Wliochem Bernasconim.

Gmstawe Roth pobił w misttmzos+w e 
Bmropy w. średniej peiwnće na punkty 
Niemca Seelijga i stanie teraz dc me
czu o mistrzostwo świata z’ Marcel 
Tli Hem. Przez cztery pierwsze murdy 
przeważali Seeiig, potem jednak zna
komity teclhintaznie Belgijczyk, operu
jąc cudownem! unikami, zapełnił sobie 
wyraźną przewagę punktową. Obaj 
pnzecwnrcy przystąpili do wallki z lek 
kreml kontuizijami, tak że obwiłam! 
walczyli tylko jedną ręką.

Zgłoszenia do mistrzostw pięśęiair- 
slktoh Europy wzbogaciły się o dmiży- 
nę angielską, która stantuto Po raz 
pierwszy od roku 1927, oraz o druży
nę polską. Również Dania zgłosiła 
trzedli zawodników, Szweciję reprezen
tować będą Cederibeing, Alm, Aihiląu St 
i Soederfbeng, a więc fetobnie świetni 
bokserzy; Norwegię — Tisteii (piór
kowa), Rolsland (półśredniia) t Niteen 
(ciężka). .

Finałowe walki o mistrzostwo bok

serskie Austoji przyniosły wyniki na
stępujące (od wagi muszej): Schlaen- 
ger (Makabi) bije LejoMe, IHlichman bi 
je Mathe, Jaro bije Siitnandla przez 
poddanie się w II rundzie, Tomasek 
bije Hofbauera, Weilhamer bije Froeh 
licha, Fuehrer biije Balkowitscha, 
Weichhart nokautuje w I rundzie Prie 
sna, Martinek wygrywa w. o.

M strzostwa Czech w boksie, roze
grane w Pradize. przyniosły wyniki 
następujące (od wagi muszej): Kutina, 
Fouque. Procihazka, Adamec, Hirdilicka, 
Soukiuip, Neiitelk. Vavran. Nie były to 
mistrzostwa Czedhosłowaciłi, a tylko 
prowincji czeskiej (tak jak Moraw).

B. mistrz Europy Locatelli odn.ósl 
znaczny sukces w Filladelfj). Zrenwou. 
wal on z Benny Bassern, przyczeni 
■weirdytot sędziów pokrzywdzili • raczej 
Wlodha.. Bass miał począitkwoo prze
wagę, a w 5 rundzie posłał nawet Lo- 
catelkego na lesik’, potem Włcicih odro
bił jednak z nawiązką stracony teren

Kantor podpisał kontrakt z menaże
rem niemieckim Schmidtem na kilka 
walk w Niemczech. Dnia 3 kwietnia 
spotka sie w Gorlicach z Kreimsem, a 
14 kwietnia z Potterem we Wrocła
wiu. Polter jako amator został poko
nany przez Wockę podczas meczu Pol 
ska — Niemcy w Poznaniu (1931).

Piłka
na boiskach

Mecz rewanżowy o mistrzostwo 
świata Portugalia — Hiszpania w Li- 

.zbonie zakończył snę sensacyjnie, za
miast bowiem wysokiego zwycięstwa 
Hiszpanii, co zapowiadała klęskę Por
tugalii i 0:9 w Madrycie nastąpiło szczę 
śliwie minimalne zwycięstwo w stosun 
ta 2:1. Tyllko znakomita gra Zamor 
ry w bramce uchroniła Hiszpanię od 
porażki. Temniemniei Hiszpania zwy 
ciężyła w VI grupie eJiimimacyjnej i 
wchodzi do finału.

Toerekves, jak nam donoszą z Bu
dapesztu, gościć będizie na Święta we 
Lwowie u Pogoni. Toerekves sto na 
druigiem miejscu w (mistrzostwach arna 
toirśikiicih Węgier (20 pklt. w 13 grach) 
i ma w swych szeregach najlepszego 
środkowego napastnika amatorskiego 
Keszeya, który w czwartek wailne się 
przyczyni się do zwycięstwa reprezen
tacji zawodowej. Węgier nad Bratysła
wą w stosunku 5:0. Ostatniej niedwelii 
Toerekves pobił E.M.T.K. w stosun
ku 4:2.

W mistrzostwie piłkarskietn Węgier 
było parę niespodzianek. Trzeci w ta 
beli Bocska' zremisował z ostatnim w 
tabeli Nemzeti, a Budai 11 pokonał 
Szeged 3:1. Pozatem Ferencvarcs, Uj- 
pest i Hungam! a bez tradu wygrali swe 
mecze. W tabeli prowadzi Ferencva- 
ros przed Ujipest, Bocskad f Hungarią.

W mistrzostwie Austrii, po sensacyj 
nej porażce Aditniry z Austrią 2:2 i po 
odwalaniu meczu Rapidn wskutek u- 
lewy, na czele pozostała Admira: 24 
iplkit., ąOe Raipid ma o jedien punkt stra
cony mniej. Austria ma 19 pkt, Ven- 
na 17 pkt., Floridisdorf, Hakoalh i Wac 
zajimutią następne miejsca po 14 pkt.

Lider Italjt, Aimbriiosiama, zrobił skok 
naprzód w tabeli, ipdblil bowiem Lazio 
w rekordowym stosunku 8:1. Ponie
waż Juventus zremisojwal z Florentiną 
2:2, więc Ambriosiana ma przewagę 
2 pkt., ia dalsze 4 punkty stylu jest 
Napoli o jeszcze jeden punkt — Bo- 
logna. Te cztery drużyny kandydują 
do puliamu środkowed Europy, i dlatego 
niezwykle zacięc e wałczą o utrzyma
nie swych pozycyj w taibeli.

Źle słę powodzi Sparcle praskiej w 
mistrzostwie. Znowu straciła ona pukt. 
w spotkaniu z Teplttzer FK, tak że 
Sla/via, która pokonała Nachod 6:1 ma 
25 pkt i przewagę 4 punktów nad Spar 
tą. z którą ex aequo kroczy Kladno. 
ZxknAce wywiozły z Pragi cenny

nożna
całei Europy

Meksyk pobił w meczu rewanżowym 
o mstnzastiwa świtata Kubę w stosun
ku! 5:0 i 5oałfcwalLiiPifco>wiał się temsaman 
do noizigirywelk ftoaltowyicłi, w których 
spotka sie dn. 24 mata w Rzyme ze 
Staniami Zjedinoczmemii.

Admira wyeliminowała Austrie 1:2 
w ćwierćfinale puharu, rewanżując się 
za porażkę w mistrzostwie (2:5).

Wyprawa Pogoni
opracowana w szczegółach

Tournee Pogoni lwowskiej na Za
chodzie już zostało definitywnie za
kontraktowane f program ustalono na
stępująco: 5 mają z OHimpique LHiois w 
Lille, 6 maja z Emigracją w Lens. Id 
maja w Brukseli z Dartogiem i 13 w 
Leodjum ze Standardem lub reprezen
tacją miasta. Najcięższym przeciwu- 
kiem będzie bezwątpienia Olimpii"- 
mistrz Francji zeszłoroczny i tegorocz 
ny prawie napewno. Daring ! Stan
dard są zaś wicemistrzami Belgii; iak 
widać przeciwnicy poważni.

Możemy jednak pocieszyć czytelni
ków, że jeżeli tylko napad Pogoni za
gra dobrze, o wynik mogą sie 115 
martwić. W każdym bądź rac e, nie 
wolno lekceważyć przeciwnika i 
meczy tych trzeba się odpowiednio 
przygotować, a tego drużyna iwrwska 
napewno nie zaniedba zrobić. Czeka 
my więc z niecierpliwością przyja^11 
sympatycznych łwowiaków. '.Jot).

Walne zgromadzenie LZOPN-u od
będzie się w bież, roku naibliżi-ei ne
dzieli. Spodziewać sie należy, ■c ty"1
razem obrady trwać będą krócr. gdyż
delegaci zrezygnują zapewne z ponow 
nego odczytania sprawozdań. Spra-

pudkt w spcitkain hi z Bohetmians.
W meczu o piłkarskie mistrzostwo 

świata, Egipt ipotoua! w wysotóm sto- 
siwilkm Pąilęsitymę 7:1(4:1). Widzów ®e 
brało się 15^p(i

wa rozdziału głosów tym raze " !"e 
nastręczy też żadnych wątpliwości, 
gdyż z chwila ukończenia ostatnies" 
meczu w sobotę (Biały Orzeł — n3."' 
monea) i natychmiastowego zweryf 
kowania wyniku, nie będzie iuż kwe- 
styj, kto należy definitywnie do 
kreowanej w ub. roku Ligi okręgowe"

Wobec tego, że w myśl rozstrzP 
gnięcia PZPN-it sprawa ewentmd"c"'" 
zniesienia Ligi równa sie zmianie su* 
tutu i wymaga kwalifikowanej wię^20’ 
ścł mało jest prawdopodobne by tego 
rodzaju wniosek mógł przejść Raczę- 
liczyć się należy z ewentualną ptoP"' 
zycją powiększenia liczby klubów I*"’ 
wych, aczkolwiek i tutaj wyłonią 
poważne trudności za względów łf"" 
nowych i„. rozjazdowych.

W każdym razie walne zgromadzi 
nie zapowiada sie dość ciekawie 1
przynieść mnże nieiedna niespodzia"' 

Ike.
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Tegoroczne sprawozdanie szer- 
ercze popełniam w barwach zde- 

^dowanie różowych. Po napisa- 
V jakiego kawałka odczuwam 
^zez pewien czas lekki niepokój, 
Mnak dziwnie dla mnie łaskawa 

eczywipt°śe tegoroczna coraz sku- 
fczniej rozwiewa wszelkie obawy. 
Robi się bowiem w szermierce pol
nej ruch, jakiego mogłoby nam 
pozazdrościć wiele innych gałęzi 
sportu.

przyznać trzeba, że choć inicjaty- 
jego ruchu wyszła z Warsza- 

vy — podstawy dalszego rozwoju 
zdają się obecnie leżeć na Górnym 
Śląsku. Ci twardzi i nieustępliwi, 
pik gdyby nerwów pozbawieni mło- 

f dzieńcy, zdają się być przyszłością 
' inszej szermierki. Tu nikt nie znie 
chęca się porażką i nie robi ozdob
nych giestów i min do sędziów, z 
ciiwilą, kiedy mu inny zasłużenie 
trzepie skórę.

[ miejsce Paszka we florecie, I 
miejsca Sobika w szpadzie i szabli 
_ to świadectwa nie wymagają-

triumfatorami Ill.go turnieju eliminacyjnego szermierzy polskich w Katowicach
nej, na której w brzydkim przyo-^uaru technicznego i rutyny bojo-
dziewku obecnej formy absolutnie 
nie będzie się można pokazać..

Pozostałe panie z grupy czoło
wej biły się przeważnie dość ładnie.
Assaut dr. Sorimiówny i Laskow
skiej, stoczone jako 1 walka finału, 
zanotowałem sobie wyraźnie jako 
piękne. Zdawało mi się /przez tę 
kilka minut, że oglądam coś z dzie-

wej — walorów, które pozwalają 
rozgryzać nawet najtrudniejszych 
„rauferów". Sądzę, że np. Duchow
na nie dałaby się zaskoczyć. Nie
stety, nie widujemy jej na .planszy.

1 miejsce w walkach klasyfikacyj
nych zdobyła zasłużenie ogromnie 
opanowana i poprawna w formie

<ilka minut, że oglądam coś z dzie-1 dr. Seriniówna. Wadą jej, jak zre- 
dziny angielsko - duńskiej. Triumf j sztą większości naszych pań, jest 
młodej naturalistki nad temi tech- i brak wykończenia w „osadzaniu" 
niczkami świadczy jedynie jak da- । pchnięć.
lece brak, im temperamentu, reper-, Ładnie pracowała ręką Rowecka,

dobrze parowała i ripostowała Las
kowska, Goryńska wyróżniała się 
wzorową postawą, śliczne zadatki 
na przyszłość ma Szustówna z Kra
kowa. Niezła Malczykówna, nadu 
żywa jednak biegów.

Szpadę rozegrano w nienotowa- 
nym dotąd komplecie 30 zawodni
ków! Wyniki niektórych walk nic- 
zawsze dawały obraz umiejętności 
zawodników: zawiele nerwów po
szło na przykry okres psucia się a- 
paratów rejestracyjnych.

Po odbyciu 3 eliminacyj i 2 pół-

finałów stanęło do finału 9 zawo
dników. 1 miejsce przypadło za
służenie startującemu poza konkur
sem por. Laskowskiemu (niestowa- 
rzyszony). W końcowych walkach 
finału był Laskowski jak dawniej
stylowym szpadzistą o znacznym 
zasobie umiejętności technicznych i

swych częstych flechcs. 11 miejsc®; 
w konkursie przypadło Małłysce 
(W. K. S. Wawel Kraków), który, 
tym razem pracował leniwiei niż W 
1 eliminacji. 111 był dr. Wodnicki, 
który bardzo się obecnie poprawił, 
IV młody łodzianin Kantor (P. K. 
S.) mający za sobą parę lat dobrej

' ’ Jeżeli chodzi o ।
zasooie umiejętności tecnnięznycn 11 oj "'WiQvy .
dużej znajomości taktyki tej broni, i szkoły paryskiej. . .....— .
II miejsce (I w konkursie) zdobył I celność jego trafień na rękę to 
Sobik (P. K. S.), szpadzista może był on w turnieju katowickim bez 
niestylowy, powiedziałbym — flo- | konkucrncji. Cokolwiek jednak na-niestylowy, , 
recista z rutyną szablową — jednak 
uważny, przytomny i odważny w

ikiem
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ce żadnych komentarzy. Próżno 
gadać, że są prymitywni, że styl... 
ie bija za silnie... Kiedy Sobik sza
lonym' zrywem w wielkim finale 
szabli w Katowicach rozłożył kolej
no naszych 6 b. olimpijczyków, wa
liłem brawo ile mi sił starczyło, choć 
może komuś nieodpowiedni się wy
dał taki, entuzjazm „pana przewo
dniczącego".

A działo się to wszystko nie w 
szczupłych ramach rodziny śląskiej, 
ta na tle wyjątkowo bogatem, ja 
iościowo i liczebnie. Nawet floret 
zgromadził na planszy 12 młodzień
ców, coprawda tylko z Katowic i 
Lodzi. Tytuł mistrza śląska zdobył 
po rozgrywce z Ruśniokiem (1 śląs
ki K. Sz.) spokojny i opanowany 
choć nie obdarzony błyskotliwą 
techniką Paszek (P. K. S.) II był 
Ruśniok, zawodnik zupełnie młody, 
rozporządzający jednak ogromną 
lotnością nóg. Pozatem jest w Ruś- 
nioku dużo humoru i niewyczerpany 

■rezerwuar ochoty Rojowej.
Banaś (P. K. S. Łódź) to również 

talent ale raczej w kierunku defen- 
zywnym. Urbankiewicz (Ł. K. S.), 
który był zdecydowanym fawory
tem na I miejsce, kompletnie za
wiódł. Wpadł on obecnie w nie
potrzebną manjerę przyklękania na 
lewej nodze i posuwania się wprzód 
raczej jakimś balansem brzucha niż 
ruchami nóg.
floret pań dał poraź wtóry zwy

cięstwo silnej fizycznie naturalistce 
Stanoszkównie nad miękkością o 
wiele wyżej od niej technicznie sto
jących pań — Roweckiej (A. Z. S. 
Poznań), Laskowskiej (A. Z. S. 
Warszawa) i dr. Seriniówny (A. Z. 
S. Warszawa). A więc zwycięstwa 
są, teraz pozostaje tylko nauczyć 
się szermierki. To nie złośliwość 
lecz prawda, którą młodziutka mi
strzyni musi wziąć do serca.

Wypadałoby pomyśleć o przygo
towaniu się do planszy zagranicz-owym 
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WSPANIAŁA REWJA SZERMIERZY POLSKICH NA PLANSZY KATOWIC
Po bokach głowy dwu śląskich triumfatorów: Sobika (na lewo) i Paszka (ną prawo).

5 jeźdźców 112 koni
rusza 8 kwietnia na podbój Nicei i Rzymu

W dniu 16 b. m. Marszalek Pił-|rtm. 
idski zdecydował ostatecznie wv'Kausudski zdecydował ostatecznie wy

jazd polskiej reprezentacji jeździec 
kiej na międzynarodowe konkursy 
hippiczne w Nicei (15 — 29 kwiet
nia) i Rzymie (1 — 8 maja), podpi
sując odpowiedni roz-kaz.

Trzeba podkreślić, że w stosun
ku do warunków klimatycznych w 
Polsce, konkursy nicejskie odby
wają sie przynajmniej o 3 tygodnie 
za wcześnie. W razie łagodnej zi
my, różnica miedzy możliwościami 
kwietniowej i majowej kondycji ko 
ni. nie ieśt zbyt duża, natomiast w 
wypadku zimy ostrej i śnieżnej, 
kiedy galopowanie ipo polu 
możliwe jest zaledwie przed sa
mem załadowaniem koni do wago 
nów (zdarzyły sie takie wyjaz
dy!), nasze wierzchowce dają og
romny handicap koniom zagranicz
nym.

Na szczęście aura w r. b. ułoży
ła sie dla naszych kawalerzystów 
pomyślnie, natomiast same warun 
ki techniczne w jakich pracuje 
nasz „zastęp reprezentacyjny" w 
Grudziądzu, przeznaczony do sta

. ...i, • Kazimierz Szosland (C, W. 
Kaw.), rtm. Seweryn Kulesza (C.
W. Kaw.), kpt. Zygmunt Ruciński 
(CWArt. — Toruń), por. Roman 
Pohorecki (CWKaw.). Jeźdźcy za
bierają 12 koni, które zostaną wy 
sła-ffirsę^m.^ '

zabiera <ze. sobą 
wysłużonego 18-letniego „starusz- 
ka“ Alli‘ego oraz 15-letnią klacz 
Donese, spuściznę po ppłk. Róm- 
mlu.. Rtm. Kulesza jeździć bedzie 
cią 15-letnim Milordzie (wł. mjr. 
Królikiewicza) o raz na 14-letniej

wypróbowane, ochotnie skaczące 
11-latki: gniadą klacz Reszkę i ka- 
ro-gniadą Roksanę. Wreszcie por. 
Pohorecki (mistrz Polski. 1933) jeż 
dzić bedzie na 13-letniej kasztance 
Orlica i 13-Ietnim br. kasztanie 
Olaf. Jako rezerwa }pojądą: 11-let- 
n’i.Regent, kupiony przez M. S. 
Wojsk, od por. Dąbskiego — Ner- 
licha, 10-Ietnia gniadoszka Sarra- 
togą, 8-lctnia Wróżka i jeszcze je
den z młodszych koni.

Końmi, na które sie najwięcej li
czy sa ciągle stare weterany: Alli

kl. Nida, kpt. Ruciński (mistrz Pol-, i Milord. Forma jaka te zwierzęta
ski osiągnęły w roku ubiegłym, każę

wiania czoła elicie 
świata, są doprawdy 
skromne.

Szef departamentu

jeździeckiej 
aż nazbyt I

kawalerii
। M. S. Wojsk pułk. dypl. Jan Karcz, 
w porozumieniu z Polskim Zw. 
Jeździeckim, wyznaczył następu
jący zespół jeździecki na konkursy 
nicejskie (15 — 29.IV) i rzymskie 
(1 — 8.V): szef ekspedycji mjr. Mi 
chał Antoniewicz — szef ekwitacji 
CWKaw. w Grudziądzu, jeźdźcy:

NAWROT
Wstąpił na meczu ze ślązakami 

formie jeszcze nieszczególnej.

Poznański OZPN zwrócił się do 
WOZPN o zezwolenie na włączenie 
do Poznańskiego OZPN powiatu Nie- 
szawskiego, należącego do WOZPN, któ 
ry jednak odmówii.

dużywał tej umiejętności. IV byt 
Segda, który bił się raczej dla tre
ningu przed Budapesztem niż 'dla 
wyniku szpadowego. V — Franz 
— stylowa postać o cokolwiek, nie-s 
szpadowem prowadzeniu klingi.

1932) zabierze ze sobą swe

ZESPÓŁ PIŁKARZY WARSZAWSKIEGO P.W.A.T.T.
Stoją od lewej: Adamczyk, Zacharjadże II, Świderski, Andrzej- 
czuk, Wojdek, Garkowski, Sitkowski, Bajer II; klęczą od lewej: 

Bazylczuk, Bajer I, Danieiczyk.

sie i w r. b. spodziewać od nich 
najlepszych wyników indywidual
nych. mimo, że jak wiadomo, star
szy koń. podobnie jak i starszy za
wodnik, wolniej dochodzi do for
my (ale zato dłużej i łatwiej ją u- 
trzvmuje). .

Dość obiecująco zapowiada się- 
w r. b. start Nidy, klaczy o wiel- 

■ kiej wytrzymałości, która wyraź
nie wzmogła potęgę skoku. Dużo 
nadziei budzi też „węgierka" Orli
ca, jeden z bardziej klasowych na 
szych koni sportowych.

Podkreślić jeszcze trzeba, że kpt. 
Ruciński zwrócił baczna uwagę na 
wydobycie ze swych koni szybko
ści. bez której dobre miejsce w 
konkursach indywidualnych w Ni
cei jest nie do pomyślenia.

W; roku ubiegłym startowało w 
Nicei 33 jeźdźców i około 100 koni 
8-miu narodowości: Belgowie, 
Hiszpanie. Francuzi. Irlandczycy, 
Polacy, Portugalczycy, Szwajca
rzy i Włosi. W r. b„ jak można wy 
wnioskować z prasy francuskiej, 

; konkurencja bedzie podobna, tylko 
J zjawią się po raz pierwszy Niemcy. 
I Kierownictwo zespołu polskiego, 
które zdaie sie widzi przewagę 
klasową koni zagranicznych nad 
końmi polskiemi o mniejszych moż
liwościach, nowinno w miarę moż
ności oszczędzać konie w konkur
sach indywidualnych rozgrywa
nych na czas, zachowując ich siły 
i świeżość przedewszystkiem na 
konkurs zespołowy (Puhar Naro
dów), gdzie niema szaleńczego „go 
nienia przeciwnika", a decyduje 
równa jazda całego zespołu.

T. G.

Zaczyk poza dzielnością nic sipę 
cjalnego tym razem nie pokazał. 
Ładnie się zapowiada Semkowicż ■ 
(A. Z. S. Kraków).

Dzień 18 marca poświęcono W 
całości szabli. 40 zawodników 
zmagało się tutaj w 6-u rundach 
ćwierćfinałów, 3 półfinałach i fina
le z 12-u uczestników. Była to ro-. 
bota nad wyraz ciężka i poważna, v 
zważywszy obecność znacznej licz-; 
by najpoważniejszych kling poi-: ’ 
skich. Właśnie te klingi dały wspa
niałą treść skromnym w swem za- 1 
łożeniu zawodom katowickiim.- Tyl 
ko na tern tle mógł Sobik wypaść 
tak jak wypadł.

Trzeba przyznać, że dzielny Ka- 
towiczanin referował swoje zwy
cięstwa w nadzwyczajny sposob. 
Nie znać było na nim przemęczenia 
poprzednim wyczynem szpadowym. .:

Duże poczucie tempa, błyskawi- 
czność ataków, pewność i czystosc , 
parad, silne nerwy i umiejętność 
trzymania odległości (menzury) — 
oto zalety, które dały Sobikowi 11 
przekonywujących zwycięstw, a 
polskiej drużynie reprezentacyjnej 
nowego pewnego zawodnika.

Stare asy olimpijskie, zaskoczo
ne sukcesami ślązaka, rozgrymasi- , 
ły się trochę, co znalazło wyraz w 
jakimś specyficznym nastroju znie
chęcenia. Najlepiej jąggcze walczył 
Dobrowolski, utrzymując się na 1 
czele byłej grupy olimpijskiej. Z 
młodych podobał się ogólnie sym- ’ 
patyczny Każmierowicz (A. Z. S,; 
Poznań).

Warto podkreślić, że do tak po- । 
ważnego finału wdarł się już po 
raz II młodziutki uczeń mistrza 
Szombathely*ego — Parecki (A. Z. 
S. Warszawa). ' -»■ 

. , Krzyżanowski,' drugi młądy/ją^ 
lent warszawski; odpadł w półfina
le, zdążył jednak zademonstrować 
klasę godnie reprezentującą szkołę i 
fechmistrza związkowego. Z mło-, 
dych ślązaków podkreślę jeszcze, 
duże wartości Kandzi. (I śląski K. 
Szerm.) oraz szybkość i ambicje;. 
Kaczmarczyka.

Publiczność nie dopisała. Szko
da: tym razem było naprawdę ną 
co popatrzeć. J

Jerzy Zabielski.

Zwoliński, który, jak pisał nam Ja
rosz, przechodzi w Ameryce na za- 
wodostwo pod pseudonimem Steve 
Walters, walczył w Warszawie w bar 
wach Polonii. Jak utrzymują w Po
lonii, Zwoliński wykazał rfeprzecięt- 
ny talent pięściarski. Debiut jego ja
ko zawodowca odbędzie się w katego
rii pólśredniej.

KOSTRZEWSKI 
wbrew rozmaitym pogłoskom1 
o wycofaniu się z bieżni, wkro-, 
czył znów na nią jako jeden 
z pierwszych naszych lekkoatle

tów.

RTM. SZOSLAND NA ALIM 
podczas konkursu wewnętrznego w Grudziądzu.

PIŁKARZE STRZELECKIEGO K. S. ŁÓDŹ , 
byli równorzędnymi.przeciwnikami Polonii warszawskiej i ule-

' i: .2 ; sil ■ . •

5 ŚLĄZAKÓW I 1 KRAKOWIANIN
urupa mistrzów Polski w podno szeniu. ciężarów. Od lewei.. Ma- 

inka, Grzybek, Stylec, Der bota. Russek, Hmimel.

‘Wfw’ «•

fi -eM , I .
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Birger Ruud zwycięża
Nowe umowy tenisu polskiego

I ' Konkurs skoków narciarskich w Cła 
| viares iwygrat; Binger Rmnd, ikitóry w 
| ikioplkiuirisle sfcociziyit 64 onbr, a poza kiom 
I . tansiem mawett 67 mtir. Nota Ruuida by 
I la 235,7, naisltępnyich: Somemiseriia (Nor- 

węgljai — 3309, Bulla (Norweigja) —

Botez, 3) Rełii 4) Hamburger, 5) 
fetaidt, 6) Sagail, 7) Cantacuzene, 8) 
Sangallll. Pianie: 1) Sómtlgy, 2) Pop- 
per-Zizfcvx. 3) Gołlescu.

Mistrzostwo tenisowe Egiptu zdobył
Rodeirtoh Manizel, biijąc w firnie Hughe—^-4, - —. ---- , ivuiu'i.hMdl nruiLNódi, w ihiiuw iiusnc

. 23(15, ■ Murataidia (Noriwegdia) 226.,2. Do- i ipowróail tuż z Austrailji, w
, piero mastęipne muejsce zaiją! majtapsizy ¢.3, g;4
, skoazełk śroidikoweij Europy w Hofman;SKOCSHK SrOOKOWej DUTOIPV W wuiou f

■wiku, Fuiiz Kauilman 216,2. dalej Ku-1 Sprawa udziału naszych atletów w 
stcir 208,9 i misitiriz F.I.S. z hnnisibrukiu 1 zapaśniczych misbrzortwach Europy 
Mainceł Raymond 206,9; Narwa? owite ' w Rzymie będz e ostatecznie rozstrzy 
ieszaze ina« dowiedli Euinąpie, że podrą ' w dniach najbliższych. P-Z.A. 
f« sfcafoać i to nietyIko ma skocama<oh ' "je dyspowe wprawdzie tunduszaim. -i. *. n.ln tnn nun 11.7vdlrniinp cnihwp.n

KcIMen, Fritz Kauilman 216,2.

PólJnwy.
Po zakończonym sezonie narciar- 

i skjm warto jest przypomnieć mi
strzów poszczególnych państw, pannię- 

: tając,, że w .niektórych państwach, jak 
i" rip. Szwajcaria, Fraucja, Austria lub 
i ' Niemcy, tytuł mistrza- zostale przyzna 
i ny za konkurencje norweskie j alipej- 
| skiie łącznie; FIS. Odbioern Hageti 
I : (Norwegja); IPolska — Br. Czech; Cze- 
1' chosilowacja1 — Br. Czech; Węgry — 

Stoli (Niemcy); Jugosławia — Leopold 
. (Niemcy); Francją — H. von Allmen 

i (Szwajcaria); Szwajcaria — Julen 
(Szwaiicarja); Włochy — Menardi 

.1 (Wlodhy); Szwecja — Hedjerson (Szwe 
c;a); Holmenkolien — Hagen (Norwe
gja) r Norwegija — Vinjarengen (Nor
wegia). Finlandia — Roen (Norwegia);

:■ Anglia—-Cameron (Anglia.); Austria— 
; Hauser (Austria); HDW — Radacher 

(Austria); Mistrz akademicki Gultorm 
sen (Norwegija).

56 mtr. na nartach skoczyła w Ame- 
I ryce Norweżka Jobaiiwia Kolstad na 
i skcczni Green Field. Porwszy skoik 

■wynosili 50 mtr., przy taeclim upadła i 
złaimaila obie wanty.

Mecz Polska — Francja w tenisie 
s odbędzie się prawdopodobnie zamiast 
t spotkania Legia- — Racing Club. Ta- 
| ką koncepcję wysunął Związek fran- 
: cuski, gdyż Racing w tym terminie, 
1 może nie rozporządzać kompletem 
i graczy. ’
t . Tenisowy Związek Duński zaakcep- । 
i tówal rozegranie meczu A.I.K (Ko-' 1

ale ma nadzieję na uzyskanie subwen 
cji.

W związku ż przygotowaniami do 
wyjazdu zapaśnicy, którzy brani bę
dą pod uiwagę przy układamiu składu 
reprezenitaciji państwowej, poddani bę 
dą specjalnemu treningowi.

Obóz 'kondycyjny ma być założony 
w Mchowcu na Górnym Śląsku, nieda 
leko Katowic.

Łódź — Brno, mecz z serii o puhar

Ostatnie wieści c Ranie
Czy walczył z Traccy Cox

‘W początku bieżącego miesiąca 
miasto El Paso, Texas, było świad 
kiem rewanżowego spotkania Ra
na z Eddie Andersonem. Ameryka
nin nastawa! usilnie na rozegranie 
powtórnej walki, pragnąc zrehabi
litować się za porażkę, którą bar
dzo sic przejął, jednakże i tym ra
zem Ran wykazał swa bezwzgled 
na wyższość i po 10 rundach wy
grał wysoko na punkty.

Spotkanie Polaka z Meksykani
nem Tony Herrerą zapowiadane na 
9-go marca nie odbyło sie. Spo- 
wodu. bliżej nam nieznanych, nie-

W dniach 20 — 29 czerwca b. r. od 
będą się w Warszawie szermiercze 
mistrzostwa Europy, które zgromadzą 
najiwy b itni ej sz ych europ eijsik ich z a w od 
lików.

Dokładny program rozgrywek przed 
stawia się następująco.:

20 czerwca: zespołowy turniej na 
florety pań i panów. Tytułu mistrzaRady miejskiej m. Brna ma się odbyć 

w kwietniu w Łodzi., Drugiego prze-! WęRry f Wtocliy.
21 czerwca: eliimiimacia w indiywódiuciwnlka dla Czechów Łódź chciała zna

leźć w Warszawie — stolica jednak od
mówiła.

Poraź pierwszy zdaje się w historii 
boksu łódzkiego brakowało na meczu 
Warszawa — Łódź sekundanta, bądź 
to jednej, bądź drugiej drużyny — 
Kwiatkowskiego.

ałnym floreće panów. Tytułu mi
strza broni Włoch Guaragna.

22 czerwca: eliminacja w i rady widni- 
ailnym florecie pań. Tytułu mistrzow
skiego broni Angielka Neligan. Jedno
cześnie — finały indywidualnego flo
retu panów.

porozumień w gronie organizato
rów odłożono je. wysuwając na 
jpnzeciwimika Rana Tracey Coxa, za 
miast Herrery. Walkę te zakon
traktowano c<a 13-go marca w Dal 
las, Texas, -dotychczas niema jed
nak potwierdzenia czy została rze
czywiście rozegrana i nie wiemy 
jaki dala rezultat. ,

Tracey Cox jest młodym ipięscia 
rzem (liczy 23 lata), ale reprezen
tuje dobrą klasę i w ciągu ostat
nich dwu lat większość swych 
walk rozstrzygnął przez k. o.

A. Rek.

23 czerwca: Finały indywidualnego 
floretu pań i zespołowy turniej w 
szpadach. Tytułu mistrza w tej osia 
tniej konkurencji bronią Włochy.

24 czerwca: Finały d-nrażynoweij 
szpady panów.

25 czerwca: dzień odpoczynku.
26 czerwca: elminacie w indywidu-

alnej szpadzie panów. Tytułu mi- 
strzowsikiego broni Francuz Bowhard.

27 czerwca: fiualy Indy witalnej 
szpady panów 
szabli panów.

28 czerwca: 
bli.

i turmei drużynowy w 
Tytułu bronią Węgry, 

f naty drużynowej sza-

i n d y widuatoa s z abl a29 czerwca: --------------- -
panów. Tytułu nwtrzowsikiBgo brom
Węgier Kabas.

Okręg w Stanisławowie
postanawia stworzyć P.Z.P.N.

Pierwszy mecz treningowy nasuj 
reprezeiTtacji! -piłkarskiej w zwuizku zj 
spotkaniem rewanźowein z Czeclmsl . 
wacjią w Pradze (15 kwetota). będze 
miał mfełsce w środę dn. 28 b. m. -,v

Okręg stanisławowski został powie
lany def iftywnie do życia luchwalą 
Zarządu PZPN, w dn. 21 b. m. W 
skład nowego okręgu poza- dotychcza 
sowym podokregiem stanisławowskim 
należącym ostatnio do Lwowa wejdzie 
również poludnowa część podokręgu 
tarnopolskiego. Sprawa przydziału ( 
części t. zw. podokręgu podkarpackie 
go ze Stryjem, Drohobyczem i Bory
sławiem nie iest jeszcze ostatecznie 
przesadzona.

Tegoroczny start Ligi, który Ibędzte 
mtal miejsce dn. 35 b. ni., wprowadzi 
do walki cztery tylko drożyny z niż
szej połowy zeszłorocznej tabeli. Tak 
więc w stolicy Warszawianka gościć 
będzie siedleckiego Strzelca (sędźia p. 
Retfg), a w Krakowie spotkają się dwie 
miejscowe rywalki Garbarń ia z Podgó
rzem (sędzia p. Posner). Pozateni swe
go rodzaju przygrywką do przyszłych 
walk ligowych będzie rozegrane rów
nież w dn. 25 b. m. w Warszawie spot
kanie Polonii z poznańską Wartą.

Mecz Warszawianka — Strzelec od
będzie się na boisko Wojska Polskiego 
o godz. 12-ej, podczas gdy spotkanie 
Polonia — Warta będzie miało miejsce 
na boisku Polonii o godz. 15-ej. 
Drużyna stołeczna wystąpi w składzie 
następującym: Kornieiewski (Laskow
ski), Butanów, Zastawniak, Nowikow, 
Szczepaniak, Piglowski. Odrowąż, 
Ałaszewski, Łańko, Zgliński, Tynow- 
ski.

Krakowie.
'Wymóemonych Juz graczy doObok

naszych
'WOZKNIO
warę.

Liga

drożyn wrezentacywivca za- 
Jachimka. Lesiaka i Kocz,

akceptowała iednogh>inie
zinniejszerwe 'liczby klubów w roku 
1935-ym db 11-tu., a w r. 1936- vm
10-c:u. Chcąc jednak podkreśl".' wa 
suwerenność zebrani nie om e^zk-ab 
podkreślić, że odnśną ucłwalę P. z. 
P. N. traktują jedynie jako dcz , Jerat. 
Słowem ligowcy zrobili wszystku ahy

1 Si
I temi
P 1 
li wiei
K WSZ' 
K zivy 
| zar< 
li dy’1 II do

Szwajcarzy zwyciężają Austriaków
w batalii zjazdowej o puhar Kandaharu

penihaga) — Legja w bieżącym sezo
nie w Warszawie. Termin meczu nie 
jest jeszcze wyznaczony.

Finały turnieju tenisowego w Bor- 
d gherze, przyniosły zwycięstwo Ste- 
faniemu nad Lesueuirem w stosunku 
7:5, 4:6, 6:2. 8:6. W grze podwójnej 
pań Ryan, Thomas pobili Andrews, 
Adamoff 6:2. 5:7, 6:4. Andrews, Ada- 
moff pobili Aussem, Valerio 1:6; 6:4, 
8:6.

L sta najlepszych tenisistów iapori- 
sk/cli «stawia isa pi en wszem miejscu 
-N isUrmuina, 2) Yaimagashij, 3) Fujikura, 
4) H Sait.ih, 5) H. Ebisnu 6) Y. MĄag ; 
ciraaze drużyny Dav.is Cup: J. Satoh, 
Nu::iol Itch i Kuwalbana mile zostali skla 
sitkowa» z powcdlu braku wytrków.

Lista najlepszych tenisistów Rumu
nii brzmi następująco: 1) Poulieif, 2)

SL Anton a. Arlberg, 18 marca.
;.Kandahar“ ma już za sobą wielką 

tradycję i popularność. Zainicjowa
ny w r. 1928 przez angielski Kanda- 
har-Ski-Club (od nazwiska znanego 
narciarza angielskiego, generała Kan- 
dahara) i rozgrywany napfzemiati w 
Miirren (Szwajcaria) i St. Anton a.

| Arlberg stal, się niejako nieoficjalneni 
zjazdowem świata. Tymmistrzostwem 

razem nabrał 
nia, ponieważ 
roku spotkali

on specjalnego znacze- 
poraz pierwszy w tym 
się ze sobą zjazdowcy

Co do pan, to tu sytuacja przedsta- ----- - ------
wia się odmiennie. Zjazdy nie stoją kord trasy), 2) H._ v._
jeszcze na tak wysokim poziomie, 
też o supremacji i”1----- “ "*

to

trudno w tei chwili mówić. W Kan- 
daharze górowały Angielki.

Trasa biegu zjazdowego około 3.500 
:n., (różnica wzniesienia' ponad 600 ni.) 
biegła z Galtziggu stokiem spadzistej 
góry, który kończył słynny niebez
pieczny nawis. Kto porwał się nań w 
pehiem tempie, ten przepadał, zakopa-

Szwajcarii i Austrii.
Zwyciężyli Szwajcarzy, przyczein 

mieli' oni pecha1. gdvż ich najlepszy 
zawodnik, faworyt Kandaharu tego- 
■roczinego. David Zogg. przy biegu 
zjazdowym już na pierwszych stu me 
trach wpadl do głębokiego śniegu i 
złamał nartę. Ale różnica w czasach 
,i punktach między Szwajcarami a Au-1 
strjakami nie jest wielka, tak, że śmia
ło można oba te narody uważać za 
równe. Z innych licznie reprezento
wanych państw, żadne nie odegrało 
poważniejszej roli.

Mars drużynowy tałeiówek-Belweder
Dn. 19.3 rozegrany został trądy 

cyjny IX marsz drużynowy Sulejó
wek — Ęelweder (25 km.); Trasa 
marszu podzielona była na dwa e- 
tąpy, a mianowicie Sulejówek — 
Rembertów (6 km.) i Rembertów 
— Belweder (19 km.).

W Rembertowie na poligonie od
było się strzelanie na^0 mtr., oa 
które każda z drużyn miała tylko 
mnutę czasu. Pierwszy etap mar-j

Czasy: Panowie: 1) Furrer 3:39 (re . głupie upadki w drugiej rundzie ze- 
' r ” . Allmen 3:41.4, 3) pchnęły ja na czwarte miejsce.

Harer (Austria) 3:45. 4)-Rudi Matt! Panowie: 1) Otto Furrer 58.1 57.6,lUMUi UmóIUHIIC, IU lldLtt vnuailja/ D.uu, -r/
jednego z państw (A.). 5) Willy Steuri (Szw.). Na 11 

miejscu dopiero Włoch Lacedelli, 13)

ny po uszy w śniegu. Taki los spot
kał w tatach ub. Zogga. Pragera i t. d. 
Następnie trasa prowadziła dość sze
rokim „plajem“, trudnym i olodzonym. 
a następnie lasem. Ostatnia część by
ła najłatwiejsza. Zwyciężył Otto Fur-

Kanadyjczyk Robinson, 22) Francuz— 
Beckert. Panie: 1) Kessler 4:45.8, 2) 
Ruegg 4:50.6. 3) Schirnmelnennick (Ho 
landja) 5:04.4. 4) E. Ripper (Austrja), 
5) Pincheng (Anglia).

Teren slalomu wybrany przez Han- 
nesa Schneidera zawierał ' wszelkie 
możliwie trudne dla zjazdowca sytua
cje. Jako nowość, zamiast powszech
nie używanych chorągiewek na, sprę
żynach, zastosowano, tyczki dość wy 
sokie. Uniknęło się przez to licznych
wątpliwych punktów karnych i na po
nad 100 zjazdów, zdarzył sie tylko je-

rer (Szwajcaria), startujący tym jen karny punkt za przewrócenie tycz 
roku po raz pierwszy, po paromie- j
sięcziiej chorobie. Jego wspaniały 
styl, branie najtrudniejszych zakrętów 
na olodzonym terenie, wywoływało 
podziw u wszystkich. Nie obeszło 
się i bez dwu upadków, nie zaważy
ło to jednak zbytnio na czasie. Na

2) Rudii Malt 58.6 1 57.6, 3) Fr. Harrer 
(A.) 59.7 i 56.9, 4) Ellias Julen (mistrz 
Szwajcarii), 5) H. v. Allmen. Z za
wodników innych państw: Beckert

dalsze stosunkowo niniej. O zwy
cięstwie w marszu decydowała su
ma punktów za strzelanie i drug' 
etap marszu.

Do marszu na starcie przed 
dworkiem Marsz. Piłsudskiego sta
nęło 94 drużyn. Każda z drużyn li
czyła po 13 osób.

O godz. 11-ej minut 10, przy
była na metę drużyna 51 pp. 

.. T ",„„„i„jBrześć w świetnej formie. Uczest-siu. według nowego regulamini . I nj,cy prze,chodząc metę wznieśli o- 
nosił charakter elimnacyjpy. g y., ]{rzy[{ oa cze§ć Marsz. Piłsudskie- 
cruzyny miały go przebyć w e: a- yy t minuty później przekro- 
sie między 50—60 minut. W drugmi: £ , ' firnżvnq nn Wnr.
etapie klasyfikacja drużyn odby-j^« - nul^a^naic-v.
wała się według czasu, przyczem ^ ‘ - (Warszawa) i4o strzel DOd- 
360rpktaa dX? drużyny TFkaż- halaflskich (Cieszyn). Następnie mi- 
nbl) pkt., a dalsze drużyny za kaz |nę{y metę zespoły 52 pP ł 29 pp., 

42 pp. i 1 pułku lotniczego oraz 
KOP; jako 15-ta skolei przybyła 
na metę drużyna Zw. Strzeleckie
go (Lublin) — pierwsza z drużyn 
niewojskowych. Potem jeszcze kil- 
niewojskówych.

Po zakończeniu marszu odbyło 
się popołudniu posiedzenie komisji 
sędziowskiej, która zajęła się żmu- 
dnem obliczaniem rezultatów mar
szu i strzelania oraz ostateczną kla
syfikacją.

drugieni miejscu znalazł sie również 1 
Szwajcar Heinz v. Allmen w czasie 
nie wiele gorszym. Dopiero dalsze 
miejsca zajęli Austriacy. Słynny sko 
czek norweski, Zygmunt Ruud osią
gną! zaledwie 38 miejsce.

W biegu pań zwyciężyła Angielka
Kessler (z Śki-Club-Kaudahar), 1 
jechała stylem zupełnie męskim.

która

Zwyciężył również Furrer i w tej 
konkurencji, co zdarza się dość rzad
ko. Jego jazdę cechuje niesłychana 
pewność i elegancja w wykonywaniu 
ewolucyj. Drugie miejsce zajął popu
larny Rudi MatL gorszy zaledwie o 
pól sekundy od Furrera. Najlepsze 
czasy osiągnęli Fr. Harrer i H. v. A!l- 
men w drugiej rundzie. Wogóle dru
ga runda była znacznie szybsza. _ 15 
zawodników przejechało trasę poniżej 
minuty, w pierwszej wynik ten osiągnęli 
zaledwie trzei.

Slalom pań miał mała sensację. Kes-
Na < s!er w pierwszej rundzie osiągnęła re

drugiem miejscu znalazła sie mistrzy- kordowy czas 1:09.2 i zdawało się. ze 
ni Szwajcarii Ruegg, która na skutek już ma zapewnione pierwsze miejsce 
upadku straciła wiele sekund. • I również w slalomie. Niestety dwa

Odpowiedzi Redakcji
Stały Czytelnik. W-wa. Legityma

cja ta musi wystarczyć. Prezesowi 
podokręgu zechce Pan powiedzieć, że 
w jego interesie leży zrobienie wy
wiadu nawet jeśli zwróciłby się doń 
ktoś bez legitymacji

P. Henryk Rasz. Poznań. W wa
dze tej wogóle jest posucha, a krako-

wianin jest prawdopodobnie lepszy, a 
napewno bardziej obiecujący od in
nych mistrzów okręgu.

P. Czesław Korn. Sambor. Prosi
my o krótkie notatki.

P. Jan Luk, Biała.. Musimy otrzy
mywać wiadomości regularnie. Do
piero wówczas nawiążemy kontakt.

de 15 sek. otrzymywały o 0.25 pRt. 
mniej. Podobnie w strzelaniu pierw 
sza drużyna zdobywała 360 pkt.. a

SI Jedziemv statciMi
< do Kopenhagi i Sztokholmu

Program wycieczki morskiej na dwa 
mecze międzypaństwowe, Polska — 
Dania w Kopenhadze i Polska — Szwe 
cja w Sztokholmie, organizowanej 
przez Wagons Lits Cook został już 
ustalony w .najdrobniejszych szczegó
łach: Wycieczka opuści Gdynię na 
statku SS Warszawa dnia 19 maja o 
godz. 11 i przybędzie do Kopenhagi 
20 maja o godz. 11-ej. Kopenhagę o- 
puszcza 31 maja o godz. 21-ej i przy
jeżdża do Sztokholmu 23 maja o go
dzinie 11-ej. Stolice Szwecji opuści 
wycieczka 24 maja o godz. 24-ej i po
wróci do Gdyni 26 maja o godz. 7 
lano.

Ceny biletów w zależności od kajti 
ty wahaiją się od 190 zł. do 390 zł. 
Zgłoszenia przyjmują oddziały Świato 
wej Organizacji Podróży Wagons 
Lits Cook. Warszawa. Krakowskie 
Przedmieście 42-44: Łódź: Piotrkow
ska 64; Kraków: Sławkowska 12; Ka 
to wice: Dyrekcyjna 9: Lwów: Plac 
Halicki 15; Poznań: Gwarna 12; Wil 
no: Mickiewicza 6:_ Gdynia: Podjazdo 
wa; Zakopane: Kościuszki.

Kategoria A — wojsko:
1) 4 puilk strz. Podhalańskich z 

iCeszyna. 2) 27 p. p. Częstochowa, 3) 
21 p. ,p. Warszawa, 4) 41 p. ,p. Brzeża- 
uy. 5) Szkoła Podchorążych Rezerwy 
przy 22 p. p. Siedlce, 6) 29 p. p. Strz. 
Kan. z Kalisza.

Kategoria B — p. w. starsze:
1) Zw. Strzel, z Janowej Doliny, 2) 

KPW Rybnik, 3) Zw. Strzelż z Gdyni,. 
4) Zw. Strz. ź m. Łodzi, 5) Zw. Strzel. 
PKO Warszawa, 6) Zw. Strzel, z Lu
blina.

Kategoria C: p. w. młodsze:
1) Z w. Strzel. Oddział Lisa. Kuli z 

Warszawy, 2) Z. S. Siedlce, 3) Zw. 
Strzel, z Rybnika, 4) Zw. Strz, oddział 
Lisa-Kuli II e Warszawy, 5) Zw. Strz. 
Skarżysko, 6) Z. .S. Zbrojownia War
szawa.

Gwiazda powróciła
do podokręgu robotniczego W.O.Z.P.N.
Sensacji) rozpoczynających sie w nadcho

dzącą niedziele mistrzostw kl. A w Podioikre- 
gu Robotniczym jest akces Gwiazdy.

Nikt nie przypuszczał, ie po tylu deklara
cjach i oświadczeniach Gwiazda wróci „na 
łono noboitnilików". Po przegranej jednak kam 
panji na terenie WOZPN i PZPN kierownicy 
Gwiazdy otrzeźwieli i posyłają swą drużynę 
do boju o prymat' pRkarstwa robotniczego w 
Warszawie.

Do czołowej grupy drużyn zaliczyć wy
padało zeszłorocznego mistrza Skrę, Elek- 
tryentość, Gwiazdę i Znicz z Pruszkowa, do 
drugiej pozostałe pięć. Z pierwszej winien 
wyjść miistrrz, druga — walczyć będzie tylko 
o lokaty, ponieważ żaden klub nile spada do 
kl. B.

Zróbmy .krótki przegląd składów całej ro
botniczej diziie wil ątki.

Skra: Zbroja, Kubera, Herman, Srnosar- 
ski I, Więckowski! I, Janus®, Więckowski II, 
Masiikowsiki, Rusek, Grymaszewski, Błaza- 
łek II, Smoisarsiki U, Kwiatkowski, Wybrań- 
ski.

Skład ten zaiwitera szereg «nowych nazwisk 
obok starych asów. Najsilniejsza jest tu lin ja 
pomocy.

Elektryczność: Wackłer, Malinowski, Prąd- 
kowsM, Zgleckil, Ławnik, Ośclłowskd, Kordas, 
Stangierski; Szymaniak, Langlcr, Pruszkow
ski!. Jest to prawie całkowicie zeszłoroczny 
skład. Obrom 1 atak są ostoją drużyny.

Gwiazda: Walach, Goldberg I, Dawldsohn, 
Felnbaiuin U, Bronszteln (Plnaj), Lebensold, 
Buch, Fejnbanm 1, Frelmrnn, Lerner, Sznlzin- 
gler, rez. Krotenberg. Jest to właściwie stary 
skład Gwiazdy z reemigrantem paryskim Wa
łachem bezsprzecznie najlepszym bramka-

raeim wśród -drużyn robotniczych.
■ Znicz (Pruszków): Kalinowski, Barjcrskl, 
Konwslński, Kurzela i, Walili, ZajqcZkowski; 
SaTOOwicż,' Zych, Lindner, Raczklawdcz, Rost- 
koiwsikt. Odmłodzona drużyna pruszikdwiska 
szykuje się do odegrainila poważuiilejszej roli.

Marymont: Polańczyk, Turczyńsiki, Geobel, 
Wójcilk, Sl.wclk, Uglaimlca: Bednarski, Paw
łowski, Sokołowski, Chudzlkdewłaz, Burzyń- 
sikil, Kwiatkinwskil. Skład ten ttwiażać .raczej 
należy za szkielet, który będzie związany w 
zależności od czynności zawodowych poszcze
gólnych graczy.

Sarmata: Parys, OrodccW, Mierzejewski, Ja 
chońskii, KJiJmWewtoz, Zastonikia, Krzywik, 
Kwieciński, śwladkiewloz, Skarżyński, Ra- 

rotii
ozyńsikŁ

Wybitnie fias4inojowa drużyna Samaity 
onnoicztute wdeile niespodzianieik.

Do nowilcjuszy w klasie A Podoikręgu 
botnliczegio należą tnzy następne drużyny*

Hapocl: FIsaeHoihin 1, Rożen, Fi-
s-zeihsohn 11, Nauczycieli, Welńbeirg, Mfts, Jun-

Ro-

glerinain, CeknłWer, Paaainiiomihk, GoMsteta. Kon 
dycja Itrzyozna I duło ziimmoj k.rwi sq gtówne- 
niil aitutaimll tej drużyny.

Czarni: Sztoziberg, Wetainwid, Lubelski, 
Bursztyn, Bomemszteiiin, Rockman, Hclcer, Nus- 
ba.um, Wecner, Bejmajer, Ookltater. Zta fi- 
zycznq fonme gracze madrablaju stale dobra 
tecluiiiikq i ambicją.

Drukarz: Szwed, Dybatskl, Kuczyńsikil, Za- 
stoiuka, Witkowski, Mlchatsikil, Jagiełło, Pa- 
stewloo, Radzikowski, Dąbrowski!, Ługowski, 
ślusarczyk II. Skład ten jest nieco słabszy niż
w roiku ubiegłym.

M. Al.

(Fr.) ma 19, Lacedelli (Wł.) ma 21, Ro
binson (Kanada) ma 35. Z. Rund sla
lomu nie skończył. Panie: 1) Paula 
Wiesinger (Wl.) 1:13 i 1:09.4. 2) Pin- 
cheg (Ang.) 1:17.3 i 1:09.5. 3) Ruegg 
1:15.7 i 1:13.9. 4) Kessler 1:09.2 i 1:22, 
5) Szapary (Węgry).

• W kombinacji zwyciężył po raz trze 
ci (w r. 1931 i 1932) Otto Furrer (Zer- 
mat) 100 ipkt.. 2) H. v. Allmen (Szw.) 
98.51. 3) Er. Harrer (A.) 98.25. 4) Ru
di Matt (A.) 97.01, 5) Hannes Schroll 
(A.) 95.63.

Pojedynek szwajcarsko - austrjacki 
zakończył się wiec zwycięstwem 
Szwajcarów którzy zdobyli dwa pier
wsze miejsca j piate w biegu zjazdo
wym, pierwsze, czwarte i piąte w 
slalomie, oraz dwa pierwsze i szóste 
w kombinacji.

M-

zachi wać airtorytet. przy 11ci... 
dia siebie samych.

200 złotych od każdego meczu 
dizypaństiwowego otrzymywać • cizię 
zarząd Ligi 'tytułem .wpłaty na 
pieczenia graczy. , ,. ,

W dniu 9 września r. b. kiedr u nu 
zegnany zostanie mecz rewa ■■. '«iwy 
Polska — Niemcy w Warszaw«. dbę 
dzie s’ę zarazem na terenie calci Pol. 
ski t. zw. dzień P.Z.P.N.

P Derda został 'wybrany na pr ewo. 
duicizącego Wydziału G i D. Li;:; na 
miejsce p. Skwarczyńsfoiego. który 
przenosi się na stale do Łodzi Na kar 
pitana związkowego Ligi wybra:;;. p. 
A. Przeworskiego.
Mianowania członków Zarzadu i'7.Py 

i OZPN-ów do komisyj dyscypinar- 
nych iprzy kolegiach sędziów z . laiią 
dokonane przez PZ'PN przed 1 kwiet
nia r. b.

Bocskai z Debreczyna, jedna 7. naj
lepszych dzisiaj drużyn węgierskich 
bawić będzie wedle wszelkiego prawdo 
podobieństwa- w czasie świąt we Lwo
wie u Pogoni.

Suchocki (Pol.) otrzymał zezwole
nie na grę w Gryfie w Toruniu. Sośni
ca (Pol ) na grę w I.F.C. (Katowice).

Pogoń podpisała wreszcie kont: akt 
dzierżawny, iktóry tumolżliwi jeij wyko
rzystanie sąsiadtidącyćh terenów p"d 
boisko treningowe.

Pilkarstwo wileńskie straciło w tym 
sezonie aiż dwa boiska p iłkarskie, gdyż 
stadion Maka'bj przy ul. Wiwulskicgo 
źostal już częściowo zabrany. Makabi 
przegrała sprawę sądową. Drugim boi
skiem iest Antokol, gdzie prowadzone 
będą w tym roku prace remomtowe.

Piłkarskie mistrzostwa Łodzi zaczy 
naią się w nadchodząca niedzielę. 
Większość klubów znajduje się iuż 
w pełnej formie, wcześniej bowiem niż 
zwykle rozpoczęto sezon. Turniej roz 
poczyna się odrazu dwoma „szlagiera 
mi“ lokalnymi, meczami: odwiecznych 
rywali ŁTSG — Union Touring iWoj^ 
skowy KS. — Strzelecki KS. 
ŁKS Ib gości 11 siebie benjamin- 
ka kl. A. Kaliski KS. i wystąpi w peł
nym składzie ligowym, uważając K. 
K. S. za sparring - partnera przed 
kampania ligowa, .Widzew walczy z 
Hakoahem, Wima z Makkabi.

Na teren e Warszawy
Łódź wyraziła zgodę na przeniesie

nie PZB do Warszawy.
Mecz piłkarski Kraków — Warsza

wa rozegrany zostanie 15 kwietnia 
r. b. w Warszawie.

Zarząd WOZPN po zasiągnięciu opi
nii Podokręgu Zachodniego dal odpo
wiedź odmowna.

Na propozycje rewanżu Rotholz — 
Czortek okręg pomorski dotąd 
nie odpowiedział. A. Rotholc chciałby 
bardzo zmazać porażkę poznańską.

Na zebraniu informacyjno - organi? 
zacyjnem klubów kolejowych, działa
jących na terenie Warszawy postano
wiono powołać do życia jeden wspól
ni' okręgowy KI. Sportowy KPW O- 
rzel. Wybory władz klubu dały wy
nik następujący: prezes — ppłk. Shey- 
bal Tadeusz, wiceprezesi — kpt. Ba
ran, inż. Rupiński, inż. Czajkowski, se 
kretarz Haber SL, skarbnik — Olczak, 
gospodarz —. Bularczyk J., członko
wie zarzadu — ppłk. Kończyc, mjr. 
Ehrlich, Remiszewski, Ostas. Kopiński, 
Pikuliński. Machowski, Pudło. Skrzyp- 
kowski Czaplicki.

W , obecnej chwili klub dysponuje 
następującemi sekcjami: lekkiej atlety
ki, piłki nożnej, gier sportowych, pły
wacką, turystyki wodnej; w stadium 
organizacji znajdują sie — strzelecka, 
turystyczna, gimnastyczna i ping-pon- 
ga.

Z okazji przyjazdu do Warszawy 
drużyny siatkówki KPW Ognisko— 
Wilno wicemistrza Polski — KPW 
Warszawa urządza turniej siatkówki 
dnia 25 b. m. w sali Ośrodka WF (al. 
Ujazdowska 3-5. Turniej odbędzie się 
o godz. 19, przy udziale następujących 
drużyn kobiecych: mistrz Polskj AZS 
Warszawa, — KPW Ognisko (Wilno), 
Polonia — KPW (Warszawa), oraz 
■drużyn męskich: AZS (Warszawa) 
mistrz Polski — KPW Ognisko (Wil
no). Polonia i KPW (Warszawa).

Drugiej porażki doznali, piłkarze 
KPW (Katowice) w Warszawie. W 
poniedziałek pokonała ich Skoda 3:0 
na wlasnem boisku. Bramki zdobyli: 
Szymańczak, Marian i Gajcy. Sędzia 
Romanowski usunął w 27 min. z boi
ska Borszera (Śl.) za kopnięcie Mar- 
jana.

Bokserzy Policyjnego KS pokonali 
w Warszawie Orkan 10:6.

Dwa mecze bokserskie rozegrane 
zostana w Warszawie. W sobotę, dn. 
24 b. ni. walczy Pocztowy KS z PZL- 
Najciekawszy będzie mecz Makabi—• 
Warszawianka.

Mecze piłkarskie o robotnicze mij 
strzostwa WOZPN w 'ki. A. rozpoczy
nają się już w najbliższa sobotę, dn. 
24 b. m. Na boisku Skry gra Gwiazda 
z Elektrycznością o godzinie 15. W 
niedziele zaś na boisku AZS o godz.* 
14 gna Drukarz z Czarnymi, a na 
Skrze Sarmata zmierzy się z Prusz
kowskim Zniczem.

Walne zebranie sekcji !. a. Legii 
warsz. odbędzie się w sali konferen
cyjnej tego klubu o godz. 19-ej, dnia 
24 b. m. Między innemu na porządku 
dziennym znaijdulją się wybory no
wych władz sekcji.

Polonia (Warszawa) — Wojskowy 
K. S. 5:5 (3:2). Drugi występ war
szawian w Łodzi zakońcźył się nie
mniej szczęśliwym wynikiem. Jesz
cze na moment przed końccwjnn 
gwizdkiem gospodarze mieli mecz wy, 
grany. Podobnie jak SKS w niedzie
lę, tak 1 WKS byl dla ligowców prze
ciwnikiem najzupełniej równym.

Początkowo przeważali gospodarze, 
zdobywając dwie bramki ze strzałów 
Stolarskiego. Teraz Bolonia przepro
wadza szereg efektownych posuń.ęć i 
nietylko wyrównuje ze strzałów Ala- 
szewskiego i Łańki. ale do przerwy 
prowadzi ze strzału Zglińskiego.

W drugiej połowie, już w pier* szef 
minucie Polonja przez Ałaszewskego 
powiększa swój stan posiadania. W. 
30-ej minucie Stolarski zdobywa trze
cią bramkę dla WKS-u.a wk rótce 
Włodarczyk z winy Pigłówskiego wy
równuje. Na krótko przed km :em 
obrona Polonji zawinia rzut k my. 
który z powodzeniem egzekwuje Sto
larski. W ostatniej minucie Łańko ra
tuje Polonię od porażki, wykorzystu
jąc tłok podbramkowy! wynikły P? 
rzucie wolnym.”

HAŁŁO! lii liii ii mW „KINO" M2M30łrt hallo? 
Cena zniżona! Numer powiększony!

barwnych ilustracyJY Dużo ciekawych sensacyjl Dużo najświeższych nowin!
Nowele! Poezje! Rewelacje z za kulis ekranu! Wywiady z gwiazdami! Humor!
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Działalność zarządu P.Z.T.K.
w naświetleniu krytyków na walnym zjeśdzie kolarzy w Warszawie

c;egająca punktu wrzenia początkowa 
imperatura walnego zebrania P. Z. T. 
£ po przerwie obiadowej opadła o 
Me stopni- Opozycja wylała swe 
Wszystkie żale i zadowoliła sie pelnem 
Zyciesttcem moralnem. gdyż repliki 
‘■nrówno członków zarządu jak i je. 
Mego ich obrońcy... przewodniczące: 
j zebrania P- Luniaka zarówno pod 
ffseledem taktycznym, jak też swady 
frasomóstwa wypadły bardzo blado. 

1 tym też okresie obrad, poza je. 
dvnie bodaj wnioskiem Krakowa o do: 
MOtnlą dyskwalifikacje p. A. Chocz, 
nera zgromadzeni zajęli sie wreszcie 
ndnvalaniem wniosków, mających u- 
^rawnić na przyszłość organizacje 
wiązka i pchnąć jego działalność na 

' |. ita^e tory.
Czy batalia poranna odbije sie na 

II dalszej działalności zarządu trudno dziś 
przewidzieć- każdym razie mamy 
wrażenie, że panowie ci zdołali z niej 
wyciągnąć należyte wnioski, jeśli cho. 
(łżi o obiektywizm swych poglądów, o 
należyte ocenianie ważnych zjawisk 
zarówno sportowych jak i organizacyj: 
nych, a wreszcie — o bardziej wersal
ski sposób korespondowania z pod
władnymi. którzy mimo wszystko, jeśli 
chodzi o zakres władzy, mogą mieć 
więcej do powiedzenia, niż zarząd.

pierwszą porażkę poniósł ustępujący 
zarzad, cofając swe zarządzenie o nie- 
iepaszczeniu do obrad klubów, które 
nu tydzień przed zebraniem nie uregu. 
Imrdly swych zobowiązań finansowych. 
Zarządzenie to. mające prawdopodob
nie wykazać ..żelazną reke" P. Z. T. K. 
dowiodło raczej, że jakieś inne, bardziej 
szlachetne części ciała tej instytucji są 
czasami mocno zakute.

Na szczęście, po alarmie w prasie 
słynna uchwała, poparta wielokrotnie 
ir komunikatach została ..odpowiednio 
skomentowana" i uprawnieni uzyskali 
łaskawą amnestie.

Pierwsze skrzyżowanie szpad miedzy 
opozycją. . a poplecznikami zarządu 
miało miejsce przy wyborze przewods 
niczącego obrad. Fakt, że kandydat 
iarządu p. Luniak otrzymał 63 glosy, 
n przedstawiciel opozycji p. Konecki — 
21: wskazał w jakim mniej wiece i sto
sunku będą rozstrzygane wszelkie in
ne sprawy.

Sprawozdanie prezesa P. Z. T. K. p. 
Langego było wyjątkowo kwieciste. 
Miedzy innemi P. Z. T. K. był iv niem

^ojlązemu do stałego rozwoju i poste: 
/ni • Gdzież jest bowiem ten postąp je. 
sh związek wydal na rok 1933-ci 541 
licencyj krajowych i 87 zagranicznych, 
ilosc wprost śmiesznie małą i co smut. 
meisze — jeszcze mniejszą, niż iv r. 
1932.gim,

elaboratach zupełnie zbędne. 
Według nas wszystko

ciekawszego
co było

iy sprawozdaniu sportu.
wem wyłuskał już p. Lange do wynu
rzeń ogólnych. Dowiedzieliśmy sie 
wiec o ilości wydanych licencyj oraz

zarejestrowanych zawodników, o tern, 
że iv r. 1933:'m odbyto w całej Polsce 
420 imprez, że posiadamy 33 tory ko
larskie (w tem 5 betonowych).

Pozatem ciekawiłaby nas statystyka 
przeciętnych wyników sprinterów.

A czy może komuś zaimponować1! ’ ——
fakt, że związek posiadał w r. ub. iv | WIELKIM NIETAKTEM ZARZĄDU 
swych rejestrach całego kramu 4931 j było postawienie do uzupełniającej li. 
zarejestrowanych członków, czyli o|SD’ swych członków na rok bieżący 
123-ch wiecej. niż w r. 1932:im. | kandydatury p. A. Chocznera. o któ:

Przecież każdy przyzna, że w 32:mi. rego dyskwalifikacje dożywotnią 
I wniósł iv swoim czasie okręt? kruków.Ijoimvem Państwie, mimo drożyzny ro'wniósł w smim czasie okręg krakow-

najmniej dziesięciokrotnie większą ar: 
mie kolarzy. Wiec widać Związek albo 
nie chce. albo — co prawdopodobniej
sze — me potrafi ich do siebie ściągnąć 
i znaleźć magnes scalający te ma
sy chodzące samopas w karne szeregi 
zawodników stowarzyszonych.

Fili pika p. Langego zakończyła sie 
nutą najbardziej bodaj fałszywą: wez
waniem. aby okręgi zerwały z pieniąc: 
lwem oraz załatwianiem animozyj oso: 
bistych i wzięły sie wreszcie do pracy 
twórczej.

Apel ten wygłoszony publicznie bez
pośrednio po bezprzykladnem wprost 
pieniactwie zarządu iv sprawie z red. 
Erdmanem brzmiai poprostu paradok
salnie.

Obstrukcją parlamentarna zarządu 
nazwał ktoś, drugie z kolei sprawozda: 
nie — komisji sportowej. P. Z. T. K- 
od wielu zresztą lat popełnia stale ten 
sam błąd, że uważa za stosowne wysz
czególniać w sprawozdaniu sportowem 
wyniki przynajmniej połowy z odby. 
tych w sezonie sprawozdawczym zawo 
dów.

Sprawy te nie interesują doprawdy 
nikogo, gdyż każdy czytał ie już w od
powiednim czasie, a takie kwiatki, jak 
..dobry taktyk, ale często fantasta Mis 
chalakP. ..królewski puhar Króla Jana 
HT'. czy ..tegoroczny pewniak Kiełba
sa" są zdaniem naszem w tego rodzaju

ski.
Jak w wielu wypadkach wyżej omó. 

wionych. tak i tutaj Zarząd zrozumiał 
w porą, że kandydatura ta wyglądać 
może wprost na prowokacje i ostatecz: 
nie ją wycofał,

P. POBUDEJSKI. CZŁONEK 7.A- 
RZĄDU miał odwagę, aby wyjaśnić 
przed zebraniem, że iv łonie władz 
związku przeróżne sprawy zaczepiane 
przez zebranych nic wyglądały tak 
idyllicznie jakby to wynikało ze słów

Erdmana przed kratki sadowe, gdzie 
p. Lange — nie wiadomo na jakich do: 
prawdy podstawach— wyobrażał so
bie że odniesie iv niesłusznej sprawie

steyerów i szosowców, średnia startu, 
jących w poszczególnych zawodach, 
stosunki sportowe z zagranica i porów
nanie naszych wyników z europejskie: 
mi.

Prawie półtoragodzinne odczytywa
nie wyników conajmniej 150-ciu imprez 
usposobiło sennie nietylko słuchaczy, 
ale i czytającego sprawozdanie p. Ło. 
pińskiego, który też po zakończeniu 
swej ciężkiej pracy zdrzemnął sie na 
dobre.

To też niebywały wybuch śmiechudruzgoczące zwycięstwo. ------------ ---------------------
W JEDNEJ NATOMIAST SPRAWIE miał miejsce, gdy ięden ze złośliwych 

ZARZAD P.Z.T.K. MIAŁ STUPRO.', delegatów iv czasie gorącej dyskusp 
CENOWA RACJE: «' sprawie działał: [Poprosił iv sprawie nagłej o glos i zwro 
naści lwiej części okręgów ich bez- W zebranym uwagę, aby me dyskuto:
czynności, nieodpowiadania na ankiety 
i listy, zaniku działalności sportowej, 
wreszcie poświęcanie drogiego czasu
na załatwianie porachunków osobistych 
i pieniactwo.

Bolączki te sa niewątpliwie źródłem 
większości zla. które sic dzieje iv ko. 
larstwic polskiem i występując prze
ciwko ludziom kierującym nawa tegoP. Langego. Miedzy innemi podnosił . , , . . _ • , -

on. że iv sprawie zatargu z red. Erd- > Murt'1 te właśnie grzechy mieliśmy 
manem cześć członków zarządu prze-^urzedewszystkiem na oku. 
ciwstawiala sie oddaniu jej do sądu
koronnego.

P. Lange ..prostując" oświadczenie 
p. Pobudejskiego stwierdził, że o od
daniu sprawy do sadu okręgowego zde

Większości panów tych brak jest
nietylko inicjatywy twórczej, rozma
chu i rzut kości, ale poprostu umiejgt: 
naści wypowiedzenia sie w tych spra
wach.

i tutaj właśnie leży przed zarządemcyd^wala postawa reprezentantów l tutaj właśnie leży przed zarządem
Zarządu iv zwołanym z inicjatywy p.\P-Z.T.K. najcięższe i najważniejsze bo
Erdmana Sadzie Obywatelskim, którzy 
poprostu orzekli, że sprawa ta nie na. 
daje sic do załatwienia w takiej instys 
tucji.

Podobne tlomaczenie sic jest popro
stu dziecinnie śmieszne, jak również 
następujący po tern komentarz p. Lan. 
gego. że nie zna sie absolutnie na spo: 
sobie załatwiania podobnych zatargów.

Tak czy owak tego rodzaju oświe
tlenie sprawy nie rzuca na zarzad jas. 
nego światła, świadczy bowiem albo o 
niedopuszczalnej ignoranci, albo też 
o premedytacji iv celu postawienia p.

daj zagadnienie — aby wyszukać we
wszystkich większych ośrodkach ko: 
larstwa polskiego ludzi młodych, dziel
nych. pełnych inicjatywy a roztrop: 
nych. którzyby potrafili przewietrzyć 
dotychczasową trupiarnie i wznieść 
prace zarówno okręgów jak i tern sa
mem całego Związku na odpowiedni 
poziom zarówno organizacyjny jak i 
sportowy.

Bez tej genialnej reformy o jakiejś 
radykalnej poprawie niema nawet mos 
wy. gdyż wszystkie najlepsze nawet 
wysiłki Zarządu pójdą na marne.

wali tak głośno, gdyż mogą śpiącego
obudzić...

Komisja rewizyjna zgłosiła zastrze
żenia wysłuchiwane przez walne zebra, 
nia kolarzy nie po raz pierwszy: żeby 
księgować od kogo sumy wpłacone 
wpływają i kto je przyjmuje, żeby sus 
my te wpływały tylko przez rece skarb 
nika i żeby Związek zdobył sie na 
większa przejrzystość w kwitarjuszach.

Sprawę zawodostwa poruszył jasno i 
bez ogródek delegat Legji stołecznej p. 
radca Olchowicz. Podniósł on. że o 
gangrenie wśród naszych ..asów*' wie
dza wszyscy i że żaden szanujący sie 
klub nie może sie zgodzić, aby wycho
wywać swój narybek w atmosferze pre 
mii pieniężnych za starty i zwycię
stwa. sprzedawania ..na pniu" zdoby: 
tych nagród i wszelkiego rodzaju ..ma
chlojek". tyczących sie miejsc zajmo. 
wanych iv zawodach.

Druga sprawa, poruszona przez p. 
Olchowicza było oficjalne przyznanie 
Szamocie przez P. Z. T. K. ...tytułu 
zawodowego mistrza Polski. P. Olcho
wicz rozumował słusznie, że P. Z. T. 
K.. związek póki co czysto amatorski, 
może jedynie dyskwalifikować zawód: 
nika jako zawodowca, ale w żadnym 
wypadku niema żadnego tytułu do 
wkładania mu na piersi koszulki z bia-

lym ortem. Jeśli zaś nawet prawa takie 
by posiadał, to jest też kwestia dysku
sji czy morżna wogóle zdobyć tytuł mi- ■ 
strza. jeśli nie posiada sie jak Szamot 
ta żadnej konkurencji. Jeśli sie jest je
dynym Polakiem o zdeklarowanem o- 
ficjalnie obliczu profesjonalnem.

P. Lange w replice powołał sie na 
przykład Anglii, która w swoim czasie 
w ten sam sposób postąpiła z Cozen- 
sem. oraz stwierdził, że nie jest powie: 
dziane w statucie P. Z. T. K.. że zajmu
je sie on tylko kolarstwem amator- 
skiem... i

Sprawa zwolnienia Oleckiego ż Legii 
przez zarząd P. Z. T. K. bez uprzeds 
niego porozumienia sie z zarządem klu 
bu wywołała też energiczny protest 
przedstawiciela wojskowych. P. Lange 
replikował, że zarząd działał w tym 
wypadku na mocy odnośnej uchwały 
uprzedniego w. zgr.. ale równocześnie 
zapomniał widać, że uchwala ta jest 
sprzeczna z odpowiednim paragrafem 
uchwały o stowarzyszeniach. W kaź: 
dym razie należy stwierdzić, że tego 
rodzaju pociągnięcia nie przyczyniają 
sie do zacieśniania przyjaznych stosun 
ków miedzy Związkiem a klubami.

Generalne pranie brudów miało miej: 
sce przy omawianiu kwestii zerwania 
przez policje walnego zebrania okręgu 
poznańskiego, oraz sprawy Kraków — 
Choczner. Jeśli chodzi o Poznań tó 
smutną konsekwencją walki na śmierć 
i .życie prowadzonej przez pp. Kuszew
skiego i Bączkowskiego jest fakt, że z 
30-tu zrzeszonych tam towarzystw zo
stało... sześć.

Korespondencje z całego kraju
Brześć n. Bug. Zawody szermiercze 

o mistrzostwo DOK IX, przyniosły wy 
n:ki następujące: Oficerowie: ppor. 
lek. dr. Kozłowski. 2) por. Podlaski: 
podoficerowie szabla i szpada: 1) pluł.
Szafrański.porównany do ,.13-letniego mlodzień:\ , , , ,

ca" (ktoś wtedv dorzucił że bardzo] w turnieju gier ruchowych bezkon- 
lekkomyślnego), który znalazł opiekę' kurencyjna jest drużyna Ośrodka W. F., 
pod opiekuńczemi skrzydłami zaslużo- jedynymi jeij rywalem jest Ognisko.
ikro starca — W. T. Ć. j Keimo. Polonia — Concordia 7:9.

Pozatem ze sprawozdania tego rfo Bramki Pasch II (5)_ i Tei.nert (2) Ry- 
wdzieliśmy sie ze zdziwieniem.
sprawie zatargu zarządu z p. Erdma: 
nem. „prasa podzieliła sie na dwa obo- 

P. Lange rozumiał ten nadział 
cliyba tylko w ten sposób, że jeden o- 
hóz potępiał zarząd P. Z. T. K-. komen: 
tując wyrok sądu i jego motywy, a drą 
hi zadowolił sie wyłącznie zacytować 
nem i tak aż nazbyt wiele mówiącego 
wyroku.

Fałszywie również brzmiała przewL 
iwa sie ciągle w sprawozdaniu nuta

GARAŻE motocyklowe, konser
wacja — fachowa usługa Auto- 
Ruch, Al. Jerozolimskie 123.

bak, obrońca WjK.S. Prosną, zasilił 
szeregi Polonii po odsłużeniu powinno
ści ojskowej.

Częstochowa. Brygada — Skra 3:1.
Brygada z rezerwowymi 
grę w drugiej połowie,
bramki 
skiego.

opanowała 
strzelając

przez Szczechla i Dobrzyń- 
Odegra ona w mistrzostwach

poważną rolę.' Turyści — Makabi 2:0-
Przemyśl. W meczu koszykówki 

Czuwaj pobił Polonie 32:24. W tur
nieju szermierczym zwyciężyli por. 
Podlewski. oraz sierź. Więcek. Piłka 
nożna: Polonia I — Polonia II 4:2. 
Bramki dla zwycięzców Siuda (3) i 
Grzesiak. W ping-pongu Hapoel pobił 
Polonie 4:2.

Bielsk. Czarni (Żywiec) — BBSV 
2:1. Drużyna żywiecka byiła szybsza, 
drużyna bielska technicznie lepsza. 
TS Koszarawa — TS Biała L:pnik 2:0. 
Biała Lipnik zasłużyła, na remis. Ha- 
koah — BKS 1:0, Leszczyński KS — 
Sturm 2:2.

Szeregi BBSV zasilił Ksoll z 06 My
słowice.

Radom. Powstałe tu okręg Pol
skiego Związku Tenisa Stołowego. W 
turnieju p:ing-pongowym zwyciężyła 
Szomrja, najmłodsza z 8 startujących 
drużyn.’ Rozgrywki pilkaYśkię o mi
strzostwo okręgu radomskiego zosta
ły już rozlosowane; pierwsze mecze 
odbędą się na początku kwietnia.

Kielce. Otwarcie sezonu piłkarskie
go przyniosło mecz: Strzelec — Czar
ni (Radom) 3:1. Publiczności 800 o- 
sób.

Białystok. Marsz uliczny 10 kim. wy 
grał 42 p.p. 1:01.30 przed Policją Pań
stwową 1:02.10, 3) Straż Pożarna 
1:02.24.

Nowakiem i Kubzdą przedstawiają się 
dobrze, a pod kierunkiem nowego tre 
nera Ptaka z Cracovii powinni zrobić 
znaczne postępy. Bramki zdobyli — 
Nastula i Nowak. PPW (Katowice)— 
Policyjny KS 3:2. Pogromcy Craco
vii w rezerwowym składzie. PKS 
przegrał wsku*ek lekceważenia prze
ciwnika.

Czeladź. Brynica — KS 25 (Wełno- 
wiec) 3:2. Czeladzki KS — KS 22 (Ma 
ła Dąbrówka, 0:0.

Będzin. Kablownia — Cynkownia 
4:0. Gra na wysokim poziomie Bram 
ki — Cichoń K. (2). Cichoń B. j Konec
ki.

Dąbrowa Górnicza. Zagtębianka — 
Sarmacja 3:1. Sarmacja z rezerwami.

’ Zagłębie — Dąbrowa 3:1.
Bydgoszcz. Bokserskie mistrzostwa

Sosnowiec. Naprzód (Lipiny)—Unia 
1:1. Pogromcy Garbarni w osłabio
nym składzie nie pokazali niemal nic. 
Gospodarze wzmocnieni Komandorem, ’

strzeleckie okręgu pomorskiego wyło
niły mistrzów (od wagi papierowej): 
Anacher II, Łada, Rogowski, Boro
wicz. Amacher I, Karasek, Zaremba, 
Łukowski, Zieliński; były reprezentant 
Polski znokautował Sienią.

Mistrzostwa ping-pongowe miasta 
zgromadziły 97 zawodników i 15 za-

wodniczek. Mistrzostwo nanów zdo
był Gili, pań — Wieczorowska. W 
siatkówce Sokół żeński wygrał z So
kołem V 2:0, a z IKR 2:0. Koszyków
ka: Orzeł — Brda 14:13. Gwiazda — 
Naprzód 23:12.. KO W — Sokół V 
47:23. 62 p.p. — Sparta 44:14.

Tarnów. Qracovia pokonała w siat
kówce Sokół 2:0 i reprezentację Tar
nowa 2:0, w koszykówce — Tarnów 
69:19 i Sokół 53:21. W meczu piłki 
nożnej 16 p.p. pobił Tarnovie 4:2.

Pińsk. < Zawody o mistrzostwo Ma- 
rynąrięi Wojennej w pięścianstwie,’za 
pasach i podnoszeniu ciężarów przy
niosły wyniki następujące: Pięśdar- 
stwo waga musza: Gwóźdź (Warsza
wa), lekka: Fuks (Pińslk), półśrednia 
Kempa (P), średnia Wrostz (Gdynia), 
półciężka Kozakow (W), ciężka Kra
jewski (Gd); Zapasy: piórkowa Bodek 
(G), lekka Ryćhłowsiki (P). półśrednia 
Korus (G), półciężka Wilczarsfci (G). 
ciężka Elsner (G). Podnoszeni© cięża
rów: kogucia Bodelk (F) 191 kgr., 
piórkowa Nolite (G) 226 kgr, lekka U- 
scinialk (P) 256 kgr, średnia Koslicki 
(G) 261 kgr,, ciężka Tyniecki (G) 341 
kgr.

O zupełnej zatracie poczucia dobra 
i zla świadczył przykro fakt, który wy*, f 
płynął iv związku z repliką niektórych 
okręgów na temat uszczuplania zakre- |- 
su ich działalności.

Wyjaśnienia p. Langego oświetliły l 
częściowo sytuacje. Oto m. in. okazało 'i 
sie. że Związek nakazał przesyłać klu- i 
bom składki bezpośrednio, a nie przez ? ? 
okręgi, gdyż w woj. poznańskiem jeden - j 
z członków okrggu poprostu przywla. 
szczyt sobie zainkasowańe pieniądze, h j

Z dalszych wyjaśnień okazało sie. że f 
zarząd uważa za wielki, sukces, iż zdo: » 
lal zmusić owego pana do spłacenia ’ = 
zdefraudowanej sumy' ratamL Ale już . ii 
zarządowi nie przyszło nawet do gło: । 
wy. że podobnego szkodnika należy > j 
unieszkodliwić jeśli już nie pj-zez sąd: l 
karny, to w każdym razie na terenie -i 
sportowym... j

Jeśli chcesz mleć dobry humor,
Czuć się stale młody, 
Czytaj „Pączka i Strączka*' 
Przedziwne przygody 

w gazecie „DZIEŃ DOBRY

POLACY w ANDACH
Zestawmy główne fakty: dnia 

«stycznia b. r. alpiniści polscy S. 
Daszyński, A. Karpiński, S, Osiec- 
ki i W. Ostrowski weszli na szczyt 
Mercedario, którego wysokość 
zmierzyli 6770 m., wyznaczając 

tein samem drugie miejsce 
wśród olbrzymów Ameryki. Dnia 
s marca S. Daszyński. K. Narkie-
wicz. S. Osiecki i W. Ostrowski
weszli c-a Aconcaguę — naiwyższy 
szczyt ■ - - ■ • -

zależoj
!nerykański (7015 ni.). Nie-

- od tych naczelnych sukce 
W członkowie wyprawy zdobyli 
leszcz- \y paśmie Ramady pięć in- 
nvcn dziewiczych wierzchołków, 
a nie
ność i/ 
skończ, 
"ajbardz

•* wykluczone, że i działal- 
: w grupie Aconcaguy nie 
'■ sic oa jednem tylko (choć

szczyto^m.
c.fektownemj wejściu

wenzori i do tropikalnych wulka
nów Meksyku. Ale to wszystko by 
ły przedsięwzięcia raczej nauko
we. a nieraz i pod obca firmą — 
dla alpinizmu, pod względem tury
stycznym i sportowym, właśnie 
bez znaczenia.

W alpinizmie światowym świe
ciliśmy nieobecnością. W cza
sach, gdy inne narody kulturalne

dalenie zaledwie 35 km. od waż
nej linji kolejowej. Aconcaguę już 
w 1883 r. atakował dr. P. Giissfeldt, 
sławny alpinista niemiecki, zdobyw 
ca Grani Peteret na Mont Blanc; 
ale szedł sam i szczytu nie osiąg
nął. Zwycięstwo przypadło w udzia 
le dopiero wielkiej ekspedycji an
gielskiej, E. A. Fitz-Geralda. w 
1897 r. Przewodnik Zurbriggen 
dnia 14 stycznia b. r. staje po raz 
pierwszy na wierzchołku, w mie
siąc później S. Vines z tragarzem 
Lantim dokonywa II wejścia.podejmowały ten wielki wyścig

odkrywczy w XIX i XX w., u nas Od tego czasu jeszcze czterókrot 
można było zbudować zaledwie ro nie wchodzono na wyniosłą czube. 
dzirne taternictwo. / Na uwagę zasługuje tu w 5 drli wy

Tym sposobem możemy już wy- 
razflie mówić o pełnym stuprocen- 

sukces^ wyprawy w An- 
Y' A sukces ten, jeżeli chodzi o 
®ojnizin egzotyczny, uzyskany zo- 
ta‘ w skali światowej.

n nie brakowało Polakom 
^dróżników egzotycznych, a na- 

i alpinistów. Już z początkiem 
w. (1818 r.) Antoni Malczew- 

s*> (autor ,,Marji“) był jednym z 
pierwszych zdobywców Mont 
«lanc (4807 m.), już w połowie XIX 
y. (1850 r.) gen. Józef Chodźko, je 

2 nierwszych, wdarł sie z od- 
^lalern Kozaków na małoazjatyc-

Ararat (5191 m.). otrzymując 
wzałnian godność honorowego 
PZo°ka Franc. Klubu Alpejskiego. 
Lamund Strzelecki odkrywał naj- 
W-sze góry Australii, a Ignacy 
P°!Tieyko najwyższe góry w Chi- 

gen. Bronisław Grąbczewski 
®vł pierwszym europejczykiem <ia 
wteznych przełęczach Pamirów, 

?r°T Antoni Jakubski na afrykań 
yern Kilimandżaro docierał (1910 
d yo wys. 5860 m„ uzyskując na 
_ lata polski rekord wysokości...

KMa1’ 'Polacy i do nieznanych 
Alaski i do fantastycznego Ru-

Zdobywanie najwyższych gór 
świata uznane jest powszechnie za 
najtrudniejsze przedsięwzięcie na- 
tury.odkrywczej, jakie jest udziałem 
człowieka na ziemi. W zdobywa
niu gór wzniesionych 7 i więcej 
km. nad poziom morza wzięło do
tychczas udział piec narodów: A- 
mecykanie, Anglicy, Niemcy, Wło
si i Rosjanie, przyczem ci ostatni 
ograniczyli sie wyłącznie do zdo
bywania dwu szczytów siedmioty 
siecznych (Pic Garmo i Khan Teng 
ri). wznoszących sie na obszarze 
ich własnych posiadłości azjatyc
kich. Tylko Amerykanie, Anglicy, 
Niemcy i Włosi szli poza granice 
swoich krajów zdobywać najwyż
sze szczyty świata. Obecnie stanę 
li u ich boku również Polacy, jako 
jedyny naród słowiański.

W 1883 r. po raz pierwszy prze
kroczyli alpiniści (Anglik W. W. 
Graham) magiczną linję 7000 m. 
wys. Od tego czasu, aż po dni os- 
tatiiie, zdobyto szczytów siedmio- 
tysięcznych zaledwie 12. A zaled
wie trzy z nich zwiedzono wiecej 
niż jeden raz.

Spośród tych szczytów — szcze 
gókiem wzięciem cieszyła się A- 
concagua, jedyny z takich olbrzy
mów, wznoszący sie nie na kon
tynencie amerykańskim. Na te „po- 
pularność“ Aconcaguy złożyło się 
wiele przyczyn.’ przedewśżystklem 
niepodlegająca żadnym wątpliwo
ściom dostępność góry, a także od

konane (tam i spowrotem od sta
cji kolejowej) VI wejście na Aconca 
guę, które w powrocie z Kordylje- 
rów Białych dokonali znani alpini
ści niemieccy dr. Borchers, Ma- 
ass i Schneider. Po raz pierwszy 
przestał być wówczas jakiś szczyt 
7-tysięczny głównym celem sam 
w sobie i zmalał do znaczenia wier 
chu zdobywanego „po drodze" i 
„w powrocie".

Tak samo podeszli do Aconcaguy 
Polacy. Ich głównym celem było 
zdobycie tajemniczej i niezbada
nej Ramady. I dopiero gdy tę wła
ściwą działalność swoją ujrzeli po 
myślnie zakończona — poszli spo
kojnie na Aconcaguę, pewni powo
dzenia.

I teraz sensacja. Oto — porzucili 
myśl wchodzenia na szczyt drogą 
poprzedników. Giissifeldt. próbował 
Aconcaguy dosięgnąć od póln.-za- 
chodu. ż lodowca zwanego dziś M- 
dowcem Giissfeldta. Ekspedycja 
Fitz-Geralda, a za nią i następne, 
szły wszystkie od południa i za
chodu. z lodowców Horcones. Ą- 
concagua jest stąd, jak plsze Erwin 
Schneider, tylko 3000 m. wysoką- 
kupą piargu. t

Otóż Polacy' zrezygnowali zjęj

wyprawie, Aconcagua stała się je
dynym szczytem siedmiotysiecz- 
nym na świecie, na który prowa
dza obecnie dwie całkiem różne 
drogi.

Dwukrotne pobicie polskiego re
kordu wysokości — to nasza włas
na wewnętrzna sprawa, dla zagra
nicy bez znaczenia, skoro Anglicy

i Niemcy niejednokrotnie wycho
dzili już ponad 8 km. w gore, a świa 
towy rekord wysokości (dzienni
karz F. S. Smythe na Evereśc?e, 
w dniu 1 czerwca 1933 r.) wynosi 
ponad 8600 m. Ale zdobycie kilku 
w całym święcie głośnych dziewi-
czych szczytów, ale gruntowne zba 
danie masywów najwyższych po- *

za górami Centralnej Azji — to już 
wynik, sięgający swemi. skutkami 
daleko poza nasze granice. Nie 
należy też wątpić, że uczestnicy 
zwycięskiej wyprawy w całkowi
tej mierze będą na gruncie zagrani
cznym umieli wyzyskać atuty swo 
ich triumfów.

X A. Szczepański.
Renć Lacoste

Tenis
(Tłumaczył E. WIttmann)

Coraz więcej par uważa return, tak jak ser-
wis, za moment do zajęcia pozycji przy siatce. 
Partner gracza odbijającego serwis staje wów
czas albo tuż przy siatce, albo trochę przed linją
serwisową. Gracz odbijający serwis uderza piłkę 
bardzo wcześnie, ze wszystkich sił i rzuca się na
przód, aby połączyć się z partnerem przy siat
ce. Oczywista rzecz, że jeśli odbicie nie jest do
skonałe, gracz serwujący lub jego partner bez 
trudu oddadzą piłkę pod nogi przeciwników. Je
śli jednak return się udał, strona odbijająca pił
kę będzie równie blisko siatki, jak przeciw
nicy. To też coraz częściej widzimy w doublu 
wszystkich czterech graczy przy siatce. Jest 
to istotnie wspaniały widok, gdy Cochet, Boro
tra, Brugnon i Boussus, „strzelają" w siebie 
straszliwemi volejami, które zostają jednak bez 
trudu odbite. Właśnie dzięki tym nowoczesnym 
poglądom na ustawianie się w grze podwójnej, 
dobry double jest uważany za bardziej atrakcyj
ny, bardziej rozmaity, niż mecz gry pojedyńczej.

Dyskutowano już wiele i; zapewne, będzie 
się jeszcze dyskutować nad tem, czy w doublu 
każdy z graczy powinien się zadowolić odbija
niem piłek, które są przeznaczone dla niego, 
a więc tych, które upadłyby, gdyby nie przyjął 

, on ich przy siatce, w tej połowie placu, której 
4%strzeże; czy też przeciwnie —1 jest wskazane 
aby gracz czasami odbijał piłkę, którą, sądząc 
)zf'ppź.orów, powinien odbić jego partner.

ii'innń wlete razem,, edy zda- ;
■i ciekawsaęj a Drzedewszystkiem okazja, gracz, który ma pewność, ze ude-.

__ _ i _________ J.. '.WTAW1A lAITA <CVtlta/vuilniort ,

nudnej i meczącej drogi, i di

nieznanej — od DÓłn.-wschodu, od
strony doliny i Lodowica las Va
cas. Tym sposobem, dzięki naszej

jeżenie jego będzie skuteczniejsze od uderzenia 
partnera, jeśli jest on nadto lepszym graczem lub 
jest bliżej siatki, nie powinien sie wahać i od- ■‘-im-.¼ •..

* bijać pitkę, która teoretycznie nie jest dlań prze
znaczona.

Ale za każdym razem, gdy przyjmuje sie 
pitkę, trzeba pamiętać, że prawdopodobnie będzie i 
się bardzo źle ustawionym do odbicia następnej ; 
pitki, że powoduje to lukę, czego nie omieszka- • 

■ ją wykorzystać przeciwnicy, jeśli będą mogli bez 
. trudu odbić właśnie ową przejętą piłkę. Dlatego 
■ też. za każdym razem, gdy się przejmuje pitkę,' 
k trzeba ją kończyć. - I
: Borotra przejmuje piłkę cudownie. Gdy part- j
• ner jego serwuje lub odbija piłkę serwisową, Bo- ? 

rotra czatuje tuż przy siatce i. za każdym razem i 
• gdy może dosięgnąć piłki, robi jakiś fantastycz- ) 

ny skok i jednym energicznym ruchem ręki „za- ' 
bija“ piłkę. [

W doublu, jeśli partner uderza dwa razy, Bo
rotra uderza przynajmniej trzy razy. Nawet Je- 
śli przypadkiem Borotra znajduje się w głębi pla- ' 
cu, zdarza mu się, że już w chwili, gdy partner 
gotuje się do odbicia piłki, rzuca się on naprzód . 
i zagrywa wspaniale. W roku 1925 gratem z nim 
razem w New Yorku przeciw Pattersonowi — | 
Hawkes. Byłem w złej formie, przegrałem po- J 
przedniego dnia trzy sety do zera z Patterso- 
nem. Podczas pięciu setów Borotra grał dostaw- ■ 
nie sam, to za mną, to przedemńą i w rezulta- . 
cie zwyciężył,' choć w czwartym secie pitka trafiła 
go w skroń, tak że na dwie minuty stracił przy- 
tomność. ‘

Borotra w pełnej formie, jest najcudowniej- 
szym graczem doubla. Mimo to uważam, że Bru- 
gnon, naogół, jest pewniejszym i skuteczniejszym’ 
graczem od Borotry. Brugnon ma idealne uspo- 
sobienie do doubla, nie nazbyt silnie zarysowa- « 
ną indywidualność, usuwa się chętnie w cień, 
gdy partner tna lepszą pozycję. Jest mu oboleć 3 
ne czy gra źle, lub gdy wyraje się, żc gra źle, . ■ 
jeśli jego double wygrywa. DA Wj! gra, dobrze. ■ 
nie ma pretensji do partnera, że psuje piłki. " ■ ■

Koniec |
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11-te z rzędu zwycięstwo ósemKi Cambridge nad Oxfordem

NEUSEL ZWYCIĘŻA LEVlNSKY‘EGO 
na arenie Madison, otwierając sobie drogę do dalszych elimi> 

. nacyj o mistrzostwo świata.

Londyn, 17 marca.
Dzień regat Oxford - Cambridge 

otworzył wielki letni sezon sporto
wy Londynu, wyjątkowo w tym ro
ku . bogaty. Kalendarzyk najważ
niejszych imprez w stolicy Anglji, 
przedstawia się rzeczywiście impo
nująco: — piłką nożna to Szkocja 
•—Anglja 14;IV i finał puharu 28.1V- 
Tenis — Wighjman Cup 15.VI, 
iWimbledon 25.VI, spotkanie między- 
strefowe 21. VIII, i finał Davis Ćup‘u 
28.VI1I, wioślarstwo — wielkie re
gaty w Henley 4.VII, lekka - atlety
ka — mistrzostwa Anglji 13.VH, 
mecz 4 uniwersytetów (Oxford, 
Cambridge — Corneli. Princeton), 
21.VJI, . igrzyska Panbrytyjskie 
30.VII i kobiece igrzyska świato
we 11.VIIL

'tym roku znowu, poraź jede
nasty z rzędu,, przy wyjątkowo 
pięknej pogodzie i jalk zwykle ty
siącach widzów po obu stronach 
rzeki, zatriumfował Cambridge nad 
Oxfordem.

Miałem okazję, podążając za o- 
sadami w motorówce, być świad
kiem wspaniałej walki, od startu do 
mety na całej 4 i 1/4 milowej prze
strzeni. ....................
: ;Cambridge wygrał losowanie i 
wybierając brzeg Surrey tęmsamem 
już ź góry przekreślał szanse prze
ciwnika

Oxford wystartował cudownie i z 
miejsca wyrobił ćwierć długości 
przewagi, jednak już po pierwszym 
kilometrze osady idą równo (Cam-

OTTO FURRER 
zdobywca puharu Kandaharu.

fan Walczak.

e; l.

MM

i
ledaktor naczelny i odpowiedzialny; MARJAN STRZELECKI Wvdawca; Sp. Akc. ..Prasa ..Po!sk:l'

NAGRODY ŻA PLON CAŁEGO SEZONU 
wręcza parze łyżwiarzy warszawskichjkpt.^Thęue^^ 

ch|ew skiej, czł. zarz. W.T.Ł. p. Pełczyński

Redaktor przyjmuje w poniedziałki wtorki, piątki I soboty ód 12 — H-ej.

TEREŃ ZAWODÓW O . PUHAR KANDAHARU 
o czem piszem^^zernie na str. 4-ej.

Wielki sezon Anglii już

bridge 35, Oxford 36) przyczem jar 
sno - niebiescy pracują spokojniej i 
bardziej rytmicznie, są bezwarun
kowo szybszą osadą. To też Ham- 
mersmrth Bridge mijają już o 1^

Nowy polski rekord świata 
ustanowiła Walasiewlczówna podczas meefingu w hali nowojorskiej

Nowy Jork , w marcu.
Pierwsze na wielką skalę za

krojone zawody sportowe w hali 
krytej, zorganizowane przez no 
wojorski oddział Sokola, wypa
dły- pod- każdym względem im
ponująco. Widzów zebrało się 
.przeszło 6 tysięcy, uczestniczy
ło w meetingu blisko 700 zawod
ników i zawodniczek nietylko z 
Nowego. Jorku, ale i z prowin
cji, ilość zdawałpby się -niemożli
wa do wtłoczenia w ramy orga
nizacyjne zawodów. Blisko trzy
dzieści puharów i nagród hono
rowych i odpowiednia ilość me
dali uświetniały-ten wielki dla 

'polskiegb sportu na obczyźnie 
dzień. Tytułem jakby rekompen
saty za nieprzybycie Heljasza i 
Waisówny, Polski Związek 
Związków Sportowych ofiarował 
.też wspaniały puhar, zakupiony 
zresztą w Nowym Jorku.

Wprawdzie polscy zawodnicy 
sranowili niewielki tylko odse
tek startujących, a zwycięzców 
było jeszcze mmi ej, temmiemmlej 
jednak początek został zrobiony, 
próba sił organizacyjnych wy
padła znakomicie, albowiem 
dokonano rzeczy propagandowo 
wielkiej, a najmniejszej wątpli
wości nie ulega, że w roku przy
szłym ilość .zawodników pocho
dzenia polskiego będzie bez po
równania większa. Organizato
rzy odgrażają się, że w roku 
przyszłym polski dzień sporto
wy odbędzie się w samym Ma
dison Square Garden.

Największym ewenementem 
zawodów, który odbił się głoś- 
nem echem w‘prasie amerykań
skiej, sprawiając że i cała im
preza stała się jeszcze głośniej
szą, — był oczywiście • nowy 

I długości z przodu. Przewaga ta 
rośnie stale, aczkolwiek tempo spa- 

ida do 29 uderzeń na minutę, i na 
3 mili wynosi 3½ długości. Tutaj 
osada Oxfordu, która zaczyna już 
okazywać zmęczenie, zdobywa się 
na ostatni wysiłek — szlakowy Sut- 
cliffe gwałtownie przyśpiesza tem
po i dystans dzielący łodzie zmniej
sza się do 2 długości. Był to je
dnak łabędzi śpiew Oxfordu; odpo
wiedź Cambridge odrzuca ich, a na 
finiszu są o 4½ długości w tyle.

Na mecie Cambridge był prawie 
świeży, podczas gdy Oxford „wyje- 
chany“ całkowicie.

W piłce mamy już finalistów. Na 
neutralnych boiskach, w asyście 65 
tysięcy widzów. Manchester Citv 
pobił dzisiaj Aston Villę (6:1) zaś 
Portsmouth - Leiscester City (4:1)

Manchester City swem tak Wy
sokiem zwycięstwem sprawił wiel
ką niespodziankę, Aston Villa bo
wiem po wyeliminowaniu takich 
drużyn jak Tottenham Hotspurs i 
Arsenał, uważana była za pewnego 
finalistę.

Manchester City w roku zeszłym 
dosięgnął również finału, który 
przegrał jednak 0:3 z Evertonem. 
Portsmouth był w finale w 1929 r.

światowy rekord Walasjewiczó- 
wny w biegu na 60 yardów. 
Czas 7.2 sekundy o 0.1 sek. lep
szy od poprzedniego rekordu, 
należącego do Carew, zrobiła

WIOŚLARZE OSADY CAMBRIDGE, 
która 11 -ty raz z rzędu pokonała ósemkę Oxfordu na Tamizie.

Sukces pływaka Palestyny 
na Igrzyskach azjatyckich w Delhi

Delhi, w marcu
Ekspedycja Palestyny mą Igrzyska 

Azjatyckie, po dzkwięctodiniowej po
dróży .przybyła do Delhi przyjmować 
na owacyjnie przez ludność żydowską 
i tamtejszą. Makabi.

W Deiillri z®rtmadzSPi s?e przedsta
wiciele wszystkich azjatyckich państw 
Najmniejszą reprezentację ma Pales 
styna. ' ’

W czas!e Igrzysk obradować będzie 
kongres państw azjatyckich, na, któ
rym poruszone będzie wiiete pierwszo
rzędnych spraw i ustalone będzie miej 
sce drugich Igrzysk.

Delegat Palestyny — AHmagor za
proponuje; aby II Igrzyska odbyły się 
w TebAvivie w 1938 roku.

Otwarcia Igrzysk dokonał wice-król 
Inljn — lord Wdlćngton. poczem odby-

— Manchester City
kiedy to przegrał 0:2 z Bolton Wan- 
derers.

Sonny.

Manchester 15.3.34.
Mimo, że jestem laikiem w spra

wach piłki nożnej, wybrałem się pa
rę dni temu na ćwierćfinał puharu 
Anglji — mecz Manchester City — 
Stoke City. Wynik czytelnicy Prze 
glądu już znają. Brzmiał on 1:0 dla 
Manchesteru to też nie będę pi
sał o samej grze, a o tern, jak ta
ki mecz w ćwierćfinale puharu wy
gląda.

I to w dodatku rekordowy mecz 
pod . względem ilości widzów co 
miałem nieprzyjemność odczuć ria 
własnych zgniecionych żebrach.

Już rano tego dnia Manchester 
był podniecony. Wszędzie mówio
no o meczu, co parę kroków można 
było zauważyć supporterów (po
wiedzmy — kibiców), albo Man
chesteru z biało - niebieskiemi, albo 
Stoken z biało - czerwonemi, ko
kardami; ze Stoke - on - Trent bo 
wiem specjalne pociągi przywiozły 
10.000 widzów nie licząc setek 
przybyłych autobusami i samocho
dami (ok. 100 kim.).

Zaczęło się to bractwo zbierać 
przed bramą od rana. O dwuna
stej zaczęto wpuszczać widzów, a

Walasiewiczówna dwukrotnie: w 
przcdbiegu i w finale, biegnąc za 
pierwszym razem w pantoflach 
płaskich, a za drugim z kolcami.

Ponieważ w zbrojowni, gdzie

la się defilada państw biorących udział 
w Igrzyskach. Przemarsz Palestyny 
trybuny zapełnA nie wielotysięcznemi 
rzeszami widzów, witały gromkiemi o- 
kliaskami.

Pierwszy dzień Igrzysk był wspania 
lym triumfem Palestyny. Oto jedyny 
przedstawiciel pływania Gutt z wieś 
dońskiego Hakoahu. obecny mistrz Pa 
lestyny na 200. 400 i 1.500 mtr; zagar
nął, na 7 konkurencji rozegranych 5 tv 
tułów. Szczególnie dobrze wypadl 
wyścig na 400 i 100 yardów. Pobił n 
nadto o 3 sek. rekord Bombaju na 200 
yardów.

Jutro rozpoczynają się zawody lek
koatletyczne. Startują między innemi 
Rabrnowicz, Franki i Lewi.

otwarty
Porsmouth finalistami Puharu Anglji

NA FINALE „TOUR DE FLANDRES“ 
walczą dwaj znakomici Belgowie: Vervaecke i Rebry (zwyi 

cięsca).

na pół godziny przed meczem! Ja miałem szczęście wcisnąć się 
(2.30 ppoł.) komendant policji ka-|w ostatniej chwili i resztę czasu 
zał zamknąć bramy bo było zbyt | przewisiałem w powietrzu wgnie- _ i  r»r? a :  —nr Dum O ■: nhoryptii npełno — 86 tysięcy widzów — a 
miano jeszcze w pamięci zgniecenie
pewnego supporter‘a na śmierć na ją sytuację dzieliło chyba z 40 tys. IS 

------.u—. „widzów“. Zato świetnie się wszy-Btydzień przedtem.

zawody się odbywały, nie poło
żono bieżni specjalnej i kolce 
zasadniczo były zakazane (cze
go nie przestrzegano jednak), 
przeto Walasicwiczównę, zdy
skwalifikowano jako zwycięż
czynię, ale czas uzyskany w 
przedbiegu naturalnie pozostał. 
Popularna Stasia wygrała lekko, 
bo przeciwniczki pozostały prze 
szło 4 metry wtyle! Wyrok, po
zbawiający ją pierwszego miej
sca, ferował sam pan Ferris, dy
ktator A.AU., który był sędzią 
głównym zawodów. Walasiewi- 
czówną, wyższ,a niemal o głowę 
od szpakowatego okrąglutkiego 
sekretarza najwlęlcśzegó związ
ku na święcie, próbowała skrom 
nie. protestować, ale nic nie po
mogło.

Poza Walasiewiczówną najwię 
ksze zainteresowanie wzbudzał 
udział głośnego już młodziutkie
go biegacza polskiego, Szuma- 
chowskiego, specjalisty od 
crossów, w których zdobył 
wszystkie dostępne dla niego mi
strzostwa. Startował on w han
dicapie na 2 mi'e, przychodząc 
trzeci. Zwyciężył łatwo w feno
menalnym stylu, finiszując całe 
ostatnie okrążenie, olimpijczyk 
Mc Cluskey w czasie 9 min. 20.8 
sek. Na usprawiedliwienie Szu- 
machowskiego należy nadmie
nić. że biegał on po raz pierwszy 
w krytej hali, w której powietrze 
w dodatku mocno już było zgę- 
szczone i zadymione.

Z innych wyników na wyróż
nienie zasługuje skok wwyż. wy 
grany łatwo przez Babora z N.Y. 
Athletic Club z wynikiem 190.5 
cmt., oraz rzut kulą — 14.78, 
gdzie Polak Geniawicz zajął 
drugie miejsce z wynikiem — 
14.40.

eony w tłum. O zobaczeniu całego 
boiska mowy być nie mogło, a mo- s 1

scy bawili, a zamiast obserwować! 
grę słuchaliśmy komentarzy tych I 
szczęśliwych z pierwszych rzędów,! 
albo tych co mieli ponad 1.90 mtr, I 
wzrostu. |

Co parę minut ktoś mdlał i ku o.| 
gólnej radości, specjalnie jeśli to 
była miss, przenoszono go nad gło-t 
wami na boisko, gdzie odbierał go 
najprzód kordon -policji, a potem 
sanitarjusze. Także młodych chłop, 
ców transportowano po głowach'i 
zgnieconych . melonikach (tern na. 
rodowem nakryciu głowy) do pier
wszych rzędów by potem im zgo
dnym chórem wymyślać, że wstajj 
zamiast siedzieć na mokrej trawie.

Ogółem widowisko niezapomnia
ne: — ten szalony tłum, tysiące sa
mochodów, szeregi' specjalnych 
tramwajów, brzęk bojowych grze
chotek i tysiące chorągiewek o "ko
lorach grających klubów.

Ja osobiście dowiedziałem się o 
przebiegu gry z pism sprzedawa
nych przy wyjściu z boiska. Drugi 
raz już chyba nie pójdę, ale,normal
ny Anglik chodzi ćo sobota- naswó' 
„football mątch^prze?, całą ąjnję. 1

Nic dziwnego, że tó chudy naród 
‘ Gros. :

gó 
cz 
pr 
ne 
as 
Sc 
go

$1 
„r 
iii 
w 
ty 
łe 
o 
la

ki 
rz

oj 
te 

ÓW 
łh 
a 
sl 
z 

_k
c

s

LEDUC 
podczas. sześciódniówki pary
skiej, mówi przed' mikrofonem 
radja. Ńa tórże zastępuje go 

Pelissier.

REJNIAK WALCZY Z BŁAŻYCĄ
na turnieju o mistrzostwo Polski w Łodzi. Sędzije p. Szudzhisld
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